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J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
K s i ą ż ę  N a m ie s t n ik  K rólestw a, mając 
sobie przez J  W • Naczelnika R ządu Cy­
wilnego przedstawioną potrzebę polep­
szenia bytu wojskowych niższych stopni 
Kom endy Inwalidów i W eteranów  b. 
W ojska Polskiego przy X  O kręgu S tra- 
ży "W ewnętrznej, oraz znajdując, że za 
wyświadczeniem proponowanej dla nich 
łaski przemawiają takież same powody, 
jakie skłoniły N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
do podwyższenia, p r z e z  decyzję oznaj­
mioną w odezwie M inistra Sekretarza 
S tanu z dnia 7 (19) Marca r. b. N r. 4599, 
żołdu Sztabs i Ober-Oficerom  tejże K o­
mendy, zezwolić raczył, aby żołd Potło- 
iicerów i żołnierzy pomienionej K om en­
dy, uiszczany im dotąd w stosunku dla 
k- W ojska Polskiego w roku 1816 ozna­
c zo n y ^  został im podwyższony, licząc 
0(ł dnia 19 W rześnia (1 Października)
r- b. jak następuje:

D la 31 Starszych Podoficerów z rs. 67 
kop. 97 y2 do rs. 100, wyraźnie sto każ­
demu rocznie.

Dla 17 Młodszych Podoficerów z rs. o8 
kop. 85 do rs. 80, wyraźnie ośmdziesiąt 
każdemu rocznie.

D la 28 żołnierzy z rs. 28 kop. 73%  
do rs. 50, wyraźnie pięćdziesiąt każdemu 
rocznie.

D la dwóch pozostaR-cłl Starszych 
Podoficerów, pobierających żołd w sto­
sunku dla 1). G wardji francuzkiej ozna­
czonym, to je s t po rs. 110 kop. 82 % ro ­
cznie. żołd w dotychczasowej ilości ma 
być pozostawiony.

Rada Administracyjna na posiedzeniu swem z cl. 
23 Października (4 Listopada) r. b. mianowała: 
Księdza Augusta Sie/c/uckiego, Kanonika Metro­
politalnego, Sędziego Surrogata Konsystorza Ar- 
chidjecezalnego, Prałatem Scholastykiem Kapituły 
Metropolitalnej Warszawskiej,— i Księdza Michała 
Nowodworskiego, Kanonika Horowego Łowickiego, 
1’rofesora Akademji Duchownej Rzymsko - Kato 
lickiej, Kanonikiem Kapituły rzeczonej.

Rada Administracyjna na temże posiedzeniu 
mianowała Księdza Antoniego Dietrich, Kanoni­
ka Metropolitalnego Warszawskiego, Sędziego i 
Egzaminatora Prosynodalnego, Regensa Semina- 
rjurn Archidjecezaluego św. Jana, Proboszczem 
Kościoła Parafialnego św. Aleksandra w War 
s,:awie.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— 
Gdy pomimo ogłoszenia na dniu 11 (23) Września 
r. b. n:e wszyscy rzemieślnicy ze służby prywatnej 
i wyrobnicy, którzy uiścili opłatę Klasyczną za 
r. b., pomimo decyzji N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a , 
zwalniającej ich najłaskawiej od takowej opłaty, 
zażądali zwrotu tejże opłaty, —  przeto Magistrat 
ponownie oznajmia niniejszem, że zwrot ten w Ka­
sie Głównej Ekonomicznej Miasta Stołecznego 
Warszawy ciągle jest dopełniany.— p. o. Prezyden­
ta, Szambeian Dworu J k g o  C e s a r s k o  -  K r ó l e w ­
s k i e j  M o śc i z. Hr. Wielopolski.— Naczelnik Kan- 
celarji Lucefoki.

Rektor Szkoły Głównej Warszawskiej—  Zawia­
damia, że zapis kandydatów na studentów Szkoły 
Głównej zamkniętym będzie z dniem 21 bieżącego 
miesiąca. Kandydaci zgłaszać się winni do właści­
wych Dziekanów w Poniedziałek, §roc|ę j pj^tek, 
w godzinach poprzednio wyznaczonych. —  w Za­
stępstwie Rektora: Dziekan Wydziału Prawa i 
Administracji J. A. Wołowski. Sekretarz Wiel- 
górski.

Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego, 
Powołując się na prawidła o egzaminach Kandy­
datek i Kandydatów na Nauczycieli Muzyki w d. 
12 Lipca r. b. przez pisma krajowe ogłoszone:— 
Podaje do publicznej wiadomości, iż następującym 
osobom udzielił świadectwa kwalifikacyjne Trzecie­
go Stopnia, na Nauczycieli Muzyki na fortepianie 
w Królestwie Dolskiem, a mianowicie:

Julji Selin ger,
Ludwice Lowenho/f i 
Antoniemu Jackiewiczowi.

Zaś następującym Uczennicom i Uczniom In­
s ty tu tu  Muzycznego Warszawskiego, Z arząd  u d z ie ­

lił Świadectwa tymczasowe, równające się kwalifi­
kacji 3go Stopnia, na Nauczycieli w Mieście Sto- 
łecznem Warszawie, które im służyć będą aż do 
czasu otrzymania Patentu z ukończenia nauk 
w tymże Zakładzie,— a mianowicie: do udzielania 
lekcij na fortepianie:

Marji Bon fits, ,
Elżbiecie Stasińskiej,
Stefanowi Gieppart,
Michałowi Feliksowi Stankiewicz i 
Władysła w o w i liro g  u Is kinu u.

Na Nauczyciela Muzyki na S k rz y p c a c h : 
W ładysław ow i Górskiemu.

Prezydujący w Z arządzie, D yrektor Apolinary  
Kątski.— Członkowie: Brzowski, Freyer, Nowakow­
ski, Miinch/njmer.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó l n e  ^ p r a n o i d n n l e ,

W edług  wiadomości z A ten  porządek i spo- 
kojność w żadnym  punkcie G recji nie została 
znaczniej pogwałcona; nieliczni zbiegli żołnie­
rze i inne włóczęgi korzystając z okoliczności, 
zaczęli dopuszczać się pojedynczych rab u n ­
ków, szczególniej w okolicach stolicy, lecz 
gw ardja narodow a, po trafiła  przyw rócić bez­
pieczeństwo. P o rządek  w sam ej stolicy u trzy ­
m uje także z w ielką gorliw ością now o-utw ó- 
rzona gw ardja narodow a, dniem  i nocą bezu­
stannie odbyw ająca patrole. W ed łu g  listów  
pryw atnych , około 200 niem ców opuściło G re­
cję. U rzędnicy  zaś cudzoziemcy zostali pozo­
staw ieni na  sw ych posadach, tak , że niem a 
w cale oznak takiej nienaw iści, ja k a  w 1843 r. 
się okazywała.

Ajencja kontynentalna przez k tó rą  wszakże 
donoszone wiadomości m e zawsze są w iarogo- 
dne, podała proklam ację  G rivasa pow ołującą 
H elenów  do pójścia za przykładom  p o w stań ­
ców w Yonicy. N iewiadom o od którego z G ri- 
vasów  pochodzi ta  proklam acja, jeżeli w istocie 
istnieje; sędziwy jed n ak  jenerał, stry j naczolni­
ka  pow stańców  w N auplji, przyjąw szy naczel­
ne dowództwo z rą k  rządu tym czasowego, p ra ­
wdopodobnie nie m ógłby wydać podobnej p ro ­
klam acji; w każdym  razie rząd  tym czasow y 
oświadczył posłom  m ocarstw , iż w yrzeka się 
zupełnie tej proklam acji. Śm ierć starego G ri­
vasa, ja k  pow iada jeden  z dzienników  w iedeń­
skich, w ydarzyła się bardzo na ręk ę  i rządo­
wi tym czasow em u i m ocarstw om  opiekuń­
czym, obawiauo się bow iem , aby ten  jenera ł, 
w kroczeniem  w g r a n i c e  t u r e c k i e  n ie  zaw iklał 
p o ło ż e n ia .  W e d ł u g  n i e k t ó r y c h  d z i e n n i k ó w  
zgrom adzenie narodow e m a być zw ołane nio 
na  22 G rudnia, lecz m iesiącem  wcześniej, to 
je s t m iędzy 20 a 30 b. m.

All. Augs. Zeitung  zaprzecza stanow czo w ia­
domości, jak o b y  K ró l baw arski p rzesła ł do 
m ocarstw  opiekuńczych protestację przeciw  
rew olucji greckiej; dziennik ten dowodzi, żo 
nic nie dawało pow odu do podobnej p ro testa- 
cji, poniew aż ani K ró l O tton  nie zrzekł się 
korony, ani m ocarstw a nic jeszcze nie w y­
rzekły  o w ypadkach w Grecji.

Nadzieje, jak ie  pok ładał p. D rou iu  de 
L h u y s co do zm iany po lityk i dw oru rzym ­
skiego, nie urzeczyw istniają się. W iadom o­
ści nadsyłane z R zym u do gabinetu  paryzkic- 
go, w skazują, że usposobienia stolicy A po­
stolskiej w cale nie uległy zmianie. Z drugiej 
strony , w ogłoszeniu listu  p. Persiguiego, 
rok  tem u pisanego do k a rd y n a ła  D onncta, 
w w ydaniu broszury księcia Napoleona, ser­
decznej uprzejm ości Cesarza i Cesarzowej 
dla p. Persigniego, a także i życzliwości oka­
zywanej przez Cesarza p. N igra, upatru ją  na- 
' zleję  pom yślnego dla W łoch zw rotu  polity-

francuzkiej, po b ezow ocnych  staraniach  
W R zym ie.

1 .  R atazzi chcąc utw orzyć gabinet connu- 
łtio, łączący w szystk ie odcienia stronn ic tw a 
um iarkow anego, s ta ra ł się sk łonić p. P eruz- 
zego do przyjęcia w nim  udziału, lecz p. P e - 
ruzzi nie odm ów iw szy stanow czo, udał się 
do p. R icasolego dla zasiągnięcia jego  rady. 
P . Ratazzi m a  otw orzyć posiedzenia p a rla ­
m entu  d ługą m ową, w której przedstaw i po­
łożenie k ra ju , począwszy od wejścia jego do 
gabinetu  aż do obecnej chwili, przyczem  zło­
ży dokum enta uspraw iedliw iające, a m iędzy 
innem i ra p o rt jen. L a  M arm ora o stan ie  pro- 
wincij po łudniow ych i no tę  p. D rou iu  do 
L huys.

W  W iedniu  izba niższa bardzo szybko za­
ła tw ia  in teresa, chcąc w istocie ukończyć wszy­
stk ie  przedłożone je j spraw y przed 4 grudnia.

O głoszona obecnie nota p. B ism arcka  w 
kw estji K aselskiej, potw ierdza poprzednio po­
daw aną wiadomość, że nowy m in iste r spraw  
zagranicznych w kw estji tej trzym a się poli­
ty k i swego poprzednika. Z dobrze zaw iado­
m ionych źródeł zaprzeczają wiadomości um ie­
szczonej w Bórsen Zeitung, jak o b y  sejm  m iał 
być zwołany nie w styczniu, ale w grudniu.

D zienniki francuzkie donoszą, żo S u łtan  
w drodze do Ism id  mocno zachorow ał we­
d ług n iek tórych  zaś wieści, m iał dostać po- 
m ięszania zmysłów.

(Ind. bel., W. Z., Sch. Z.)
A ngłja .

Londyn, 8 Listopada. Court Journal donosi, 
że K rólow a uda się 15-go b. m. z O sborne do 
W in d so ru , gdzie zabaw i cały m iesiąc, a nie 
dwa tygodnie, ja k  to poprzednio zam ierzała 
uczynić.

O statn ie dzienniki nadeszło z A m eryk i 
obejm ują in stru k c je  dano 18-go sierpn ia  r. b. 
przez sekretarza s tan u  k ierującego w ydzia­
łem  m ary n ark i S tanów  Zjednoczonych, o fi- ! 
cerom  floty związkowej, co do p raw a rew izji | 
i dobrej zdobyczy sta tków  kupieckich. P o - ! 
m ew aż in stru k c ja  ta  zredagow aną została w * 
duchu  um iarkow ania  i roztropności, przeto

nie w ątp ią  tu , że rząd  w aszyngtoński zadosyć 
uczyni słusznym  w ym aganiom  rządów  hi­
szpańskiego i angielskiego, z pow odu w yda­
rzonego n iedaw no w H aw anie, przeciw  s ta t­
kowi angielsk iem u, pogw ałcenia praw  na wo­
dach neu tralnych .

P o  długiem  oczekiw aniu, pism a angielsk ie  
donoszą o przychy len iu  się K rólow ej do za- 
noininow ania D ra  Thom sona, dotychczaso­
wego b iskupa bristo lskiego i glocestorskiego, 
arcyb iskupem  jo rk sk im . W y b ó r ten, ja k ­
kolw iek  niespodziany, p rzy ję ty  został p rzy ­
chylnie przez opinję publiczną. D r. T hom ­
son odznacza się rozległą wiedzą, rzak iem  u- 
m iarkow aniem , w iolką pobożnością, w znio­
słością uczuć, oraz onerg ją i czynnością. A n- 
glja podzielona je s t  na  prow incje ze stolicam i 
arcybiskupiem i; arcybiskup  k an to rbery jsk i 
jest p rym asem  A ng lji wraz z księztw em  VYa- 
Iji, podczas gdy  arcybiskup  jo rk sk i je s t  p ry ­
m asem  samej ty lko  A nglji. P row incje  te, w 
rzeczach zarządu kośc ie lnego , są je d n a  od 
drugiej n iezaw isłe, gdyż każda posiada sw ą 
osobną w ładzę duchow ną, pod nazw ą House of 
Convocation.

D ziennik i angielsk ie  podają spraw ozdania 
z licznych m eotingów  odbytych w rozm aitych 
punk tach  k raju , a w k tó rych  brali udział lu ­
dzie w szelkiego stopn ia  i rozm aitych p rzeko­
nań. M eetingi te  m ia ły  na  celu zbieranie 
sk ładek  n a  rzecz okręgów  do tkn ię tych  prze­
sileniem  baw elniczem , k tó re  zapow iada sm u­
tne  następstw a. Ju ż  z listu  lir. R usse ll do 
m anchestersk iego  tow arzystw a dostaw y ba­
w ełny  okazuje, że A nglja  nie prędko otrzym a 
ilość tego surow ego m aterjału , dostateczną do 
dania zarobku choć części niezatrudnionych 
obecnie robotn ików , chociaż z drugiej s trony  
je s t nadzieja, że wiadom ość ta  doda bodźca 
czynności p lan ta to rów  w Ind jach  W scho­
dnich.

A u strja .
Wiedeń, 11 Października. W iększa  część 

spraw ozdań kom isij finansowej co do pojedyn­
czych ru b ry k  budżetu na r. i8 6 3  została już 
w ygotow aną. D o rozdanych już  i w spom nia­
nych przez nas sprawozdań, dodać jeszcze n a ­
leży dwrauaścio nowych, dotyczących między 
i n n e m i  ru b ry k : m in isterstw a s p r a w  zagran i­
cznych, w ęgierskiej kancelarji nadw ornej, ta- 
kiejże kancelarji siedmiogrodzkiej i chorwa- 
cko-sław ońskicj, m in iste rstw a  policji, m ini­
sterstw a han d lu i rolnictw a,oraz pozycjiw ydat- 
ków  nie należących do żadnej z istn iejących 
władz.

B udżet m ary n ark i by ł wczoraj w yłącznym  
przedm iotem  rozpraw  tak  izby deputow a­
nych, ja k  i kom isji finansowej na  ro k  1863. 
W  izbie deputow anych, pom im o ostrzeżenia 
danego przez lir. W ickenburga , zarządzające­
go m in isterstw em  m arynark i, uchw alone zo­
stało  znaczną w iększością w otum  nieufności 
dla całego sk ładu  gabinetu , wotum , jak iego  
rów nie jasno sform ułow anego i nio dwójzna 
czncgo w izbie tej dotąd nie by wało. Za  u 
chw ała ta  nie została poprzedzoną żadnem i 
ro z p ra w a m i, to  doniosłości jej w cale nie 
zm niejsza, tem bardziej , że w ciągu osta tn ich  
k ilk u  dni, a n aw et wczoraj jeszcze, rozpraw y 
toczone w kom isji finansowej dostatecznie 
w yjaśniają i uspraw iedliw iają owe w otum  
nieufności.

N ie by łoby  może przyszło do tego wotum, 
przynajm niej w jego obecnej ostrej formie, 
gdyby budżet n a  r. 1863 dow odził zw rotu  ku  
lepszem u. T ak  atoli nie jes t, a złe wrażenie 
w yw arte  w sferach deputow anych rozpraw a­
m i nad  ty m  budżetem , w yw ołało przyjście 
do sk u tk u  niezbyt m iłego w otum  nieufności. 
Co się zaś tyczy rozpraw  w kom isji finanso­
wej, ta  ostatn ia widząc, iż nie może uchw alić 
w żaden sposób pozycij budżetu  m ary n a rk i 
ani też roztrząsać, o ile uspraw iedliw ienie ich 
je s t  uzasadnione, w idziała się zm uszoną do 
chw ycenia się ostateeznego środka, k tó ry  
Pres.se w iedeńska przed k ilku  już  dniam i prze­
w idywała.

O stateczny  ten  środek  na tern zależy, że 
kom isja  finansow a zaw iesiła na wczorajszem 
posiedzeniu dalsze rozpraw y szczegółowe nad 
budżetem  m arynark i i uchw aliła  ta k  samo ja k  
d la  arm ji lądowej, e ta t ryczałtow y. W niosek  
w ty m  względzie, przez prof. H erb sta  posta­
wiony, ta k  brzmi: „D la  m arynark i m a być 
udzielona sum a 7,453,338 złr. na w ydatk i 
zwyczajne, oraz 1,412,300 złr. na w ydatki 
nadzwyczajne, i to w yjątkow o na ro k  1863, 
bez w szelk ich  szczegółowych poddziałów .” 
W śród  ato li rozpraw  w yw ołanych tym  w nio­
skiem , kom isja dodała jeszcze do e ta tu  po­
wyższego 400,000 złr. jak o  pierw szą ra tę  su ­
m y potrzebnej na budowę nowej fregaty pan­
cernej (jest to połow a sum y, jakiej na p ierw ­
szą ra tę  żądało m in isterstw o), oraz 300,000 
złr. na  fabrykę żelaza, do w ydziału m arynar­
k i należącą. N a dzisiejszem posiedzeniu kom i­
sja p rzy stąp i do zredagow ania swego .spra­
w ozdania co do budżetu m arynark i, k tó ry  
sku tk iem  przyjętego wczoraj w niosku  prof. 
H erbsta , m usi być z g ru n tu  przerobiony.

F r a n c j a .
Paryż, 9 Listopada. L is ty  z G recji z 1-go 

b. m. zapew niają, żc spokojność je s t  u trzym a­
na; gw ardja narodow a potrafiła dać radę nie­
porządkom , spow odowanym  przez żołnierzy, 
k tórzy  uciekłszy z pod sw ych sztandarów , za­
częli niepokoić m aruderstw em . Zbiegowie 
ci jak k o lw iek  nieliczni, zaczęli nakładać ha­
racze na  w łaścicieli ziemskich. W  k ilk u  po­
tyczkach ja k ie  z tego powodu m iały miejsce, 
poległo k ilk u  z ty ch  włóczęgów. Lecz w ogó­
le dotąd zapał ludu  pom aga w pracy  rządowi 
tym czasow em u. D ziałania dyplom atyczne 
w pływ ając na utw orzenie się s tronn ic tw  m o­
gą stać się g łów nym  dla G recji skopułem  
i wzbudzić niezgodę. B rak  pieniędzy, jak k o l­

w iek znaczny, nie przedstaw ia niebezpieczeń­
stw a, z pow odu gotowości do ofiar i poręcze­
nia w y p ła ty  proceutów  od d ługu  państw a 
przez m ocarstw a opiekuńcze.

W  Tulonio i innych  portach, gdzie p rzy ­
byw ają s ta tk i z M eksyku, przedsiębrane są 
w ielkie środki ostrożności, z powodu, że na 
n iek tó rych  z ty ch  fjk tk ó w  ukazują się w y­
padki, żółtej febry. T ak  sta tek  Imperial w dro­
dze zm uszony był spuścić w  m orze 42 tru ­
pów, a m iędzy niem i kapitana. Z tego powo­
du wnoszą, czy nio stosow niej by było pozo­
staw iać 1’ekonw alescentów  w  szpitalach na 
M arty n ice , niż w ysyłać n iezupełnie zdro­
w ych do F ran c ji z powrotem , k tó rzy  n ie  m o­
gą znieść trudów  odległej podróży.

W  dzienn ikarstw ie w ielkie w rażenie zro­
biło zajście red ak to ra  Pays, dziennika pół urzę­
dowego z dy rekcją  p rasy  w m in isterstw ie  
sp raw  w ew nętrznych. D y rek c ja  ta  zaleciła 
półurzędow ym  dziennikom , aby nie daw ały  
żadnej wzm ianki o broszurze księcia N apoleo­
na. Pays pom ijając tak ie  zalecenie podała w y­
ciąg' z tej broszury  przedtem  nim  takow a w y ­
szła na  widok publiczny. W  sk u tk u  tego k ie ­
ru jący  redakcją  w ice-krabia d’A nchald, k tó ry  
został m ianow any po usunięciu M iresa, o trzy­
m ał dziś uw olnienie od ty ch  obow iązków  od 
m in iste rstw a  spraw  w ew nętrznych.

Zajście to pom iędzy m inisterstw om  a re ­
dakcją  dziennika Pays n ic zostało ukończone, 
bo ta  o sta tn ia  na  drodze sądowej chce unie­
ważnić dym isję udzieloną w ice-lirabiem u 
d’A uclial, k tó ry  stanowczo odm aw ia u stąp ie­
n ia  m iejsca, w yznaczonem u do kierow ania 
tym  dziennikiem , p an u  S a in t-P rie s t.

N iew iadom o jak  spór ten  zostanie roztrzy- 
g n ię ty  na drodze sądowej, lecz zw raca uw agę 
odwołanie k ierującego redakcją  dziennika, za 
to, że podał w yciąg z b roszury  napisanej 
przez członka rodziny  cesarskiej.

P . D rou in  de L h u y s  wczoraj był pow oły ­
w any do Oompiegne i zapew niają, iż pow ró­
cił ztam tąd  bardzo zadowolniony. M in ister 
ten  zam ieszczony je s t na  liście trzeciej serji 
zaproszonych do Oompiegne, na k tórej m ię­
dzy innym i znajdują się, K siążę M etternich 
i lir. W alew ski.

ł%' łwcliy .
Turyn, 7 Listopada. D e k re t znoszący stan  

oblężenia w prow incjach południow ych, już  
je s t gotow y i dziś m iał być dany K rólow i do 
podpisu, lecz ogłoszony i w prow adzony w w y­
konanie m a być dopiero koło 14 lub  15 go b. m. 
Poprzedza go d ługi rapo rt do K róla, w sk a ­
z u ją c y  trudności p rzyw rócenia dotąd stanu  
praw nego w prow incjach, gdzie bezpieczeń­
stw o publiczne było narażone, a poszanow a­
nie w ładzy zapom niane. R a p o rt ten  w skazuje 
zarazem, o ile spokojność została przyw róco­
na, kamoryści pognębieni, podżegacze prze­
rażeni i zm uszeni do milczenia. D alej w yli­
cza pow ody nio dozwalające znieść stanu  
oblężenia w Sycylji, lecz zarazem  przew i­
dywać, że chw ila przyw rócenia  stan u  p ra ­
wnego na  tej w yspie n ie  je s t  odległa. Z re­
sz tą  d ek re t zniesienia stan u  oblężenia nie 
zrobi wielkiego w rażenia w N eapolu, ponie­
waż w yłącznie daw ał się uczuw ać ty lk o  ka- 
m orystom , i d la tego nie sp raw i żadnej wi­
docznej zm iany w stan ie  rzeczy.

J a k  ty lko  stan  oblężenia zostanie zniesio­
ny, jen e ra ł L a  M arm ora za urlopem  przyjc- 
dzie do T urynu; zastępow ać go będzie p. Yi- 
done; spodziew ają się też, iż p re fek tu ra  nea- 
p o litańska  w krótce będzie pow ierzona cyw il­
nem u urzędnikow i.

P rzy jęc ie  K ró la  w M edjolanie było pow o­
dem obaw; w  ogóle m iasto to nie było przy­
chylne gabinetow i Ratazzi, i ciągłe okazy wa­
to za w ielką skłonność do Garibaldego. D la  
tego obaw iano się czy ostatn io  starcie pod 
A sprom onte nic w płynie na przyjęcie K ró la  
w M edjolanie; lecz obawy te  by ły  zbyteczne. 
Ludność L oinbardji zrozum iała czego przed­
staw icielem  je s t W ik to r-B m an u el i że zim ne 
przyjęcie tego m onarchy, nic w yłącznie prze­
ciw niem u byłoby w ym ierzone, ale przeciw  
głównej podstaw ie W łoch. Je n e ra ł D urando, 
dowodzący drugim  okręgiem  w ojskow ym , 
zebrał w szystkie w ojska zostające pod je  co 
rozkazam i, i wiedząc, że uroczystość wojsko- 
wra m iała na  celu zarazem  Wzbudzenie de­
m onstracji politycznej rozstaw ił w ojsko szpa­
lerem  wzdłuż głów nych  ulic M edjolanu i tym  
sposobem  w yw ołał n iejako udział publiczno- 

w tej uroczystości, oraz dał je j możnośćści
okazania uczuć d la  K róla. D em onstracja była 
ta k  św ietna i ta k  pełna zapału, ja k  ty lko  m o­
żna żądać. O znaki to były  dowodem  ja k  g łę­
bokie korzenie puściła w sercach  ludności 
prowincij niedawno przy łączonych  przyw ią­
zanie do Króla. W ik to r-E m anuel, jak ko lw iek  
przyzw yczajony do objawów zapału i p rzy­
wiązania, jednakże  w yraźnie mocno był w zru­
szony przyjęcicm nnodjolańczyków .

W  początku przyszłego tygodnia  K ró l uda 
się do B ononji, gdzie zabaw i ty lk o  k ilk a  
dni; m a tam  odbyć nie ty lk o  przegląd 4-go 
korpusu, ale także fortyfikacij w zniesionych 
pod k ierunk iem  jenera ła  M enabrea. Podróż 
n ad  M ineio, z powodów politycznych została 
odroczona.

Je n e ra ł D urando ogłosił rozkaz dzienny 
cokolw iek za w ojenno brzm iący, ale je s t to 
ty lko w ynik  osobistego usposobienia. Obok 
tego zw racała uw agę w zm ianka w jednym , 
ścisło m ającym  z gabinetem  zw iązki dzienni­
ku, jak o b y  hr. R echberg  oświadczył am basa­
dorow i angielskiem u, że A ustrja  nie byłaby 
stanow czo przeciw na u stąp ien iu  W enecji za 
w ynagrodzeniem  zgodnem  z jej in teresam i i 
honorem .

Ciągle je s t m ow a o zm ianach w gabinecie, 
a m iędzy innem i k rąży  pogłoska o porozu­
m ieniu się p. P eruzzego z p. R atazzim  i r y - , 

c b h m  y e jśc iu  p iu w sz ć g o  z n i th  do gabinctii.bie odebrał.

B yłoby to polączeuiein w szystkich odcieni 
stronn ic tw a um iarkow anego, któro gdyby się 
urzeczyw istniło, w zm ocniłoby znacznie ga­
binet.

Odpowiedź na o sta tn ią  no tę  francuzką, do­
ręczono m inistrow i sp raw  zagran icznych  przez 
p. M assignaca, a służącą za odpowiedź na  
okó ln ik  p, D urando, dziś zosta ła  w y słan a  do 
P aryża. G ab inet w łosk i ściśle trzym a się za­
sad w yrażonych  w poprzednim  okó ln iku  i do­
wodzi konieczności uzyskan ia  R zym u dla 
państw a w łoskiego.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Madryt, 11 Listopada. K ról przez padnięcie 

z koniem  w yw ichnął sobie ram ię. O becnie m a 
się ju ż  lepiej.—P o se ł am erykańsk i o trzym ał 
in stru k c je  zrzucenia odpow iedzialności z rzą­
du za postępek k ap itan a  s ta tk u  Montgomery 
i udzielenia żądanego zadosyćuczynienia.

Messyna, 11 Listopada. W  S ycylji panuje 
spokojność. W edług  wiadomości nadesłanych  
z G recji, G riv as  podobno um arł.

Berlin, 12 Listopada. W  procesie prasow ym  
w ytoczonym  przeciw  dzionnikow i Berliner All- 
gemeine-Zeitung w ydany został w y ro k  u n ie ­
w inniający tenże dziennik . Kreuz-zeitung za­
przecza pogłoskom  o w cześniejszem  zw ołaniu  
sejm u i o rozw iązaniu izby deputow anych.
. Argowja ', 12 Listopada. P ro je k t do praw a o ró ­

w noupraw nieniu  żydów został przez lud, p rze­
szło 10,000-ami głosów  odrzucony.

Nowy-Jork, 1 Listopada. M eeting'rep u b lik ań ­
sk i ośw iadczył się za dalszem  prow adzeniem  
w ojny i pochw alił proklam ację L incolna. — 
Z w iązkow i zajęli m iasta  L eesbu rg  i C harle­
stow n w W irg iu ji. — S konfederow ani zostali 
pod F ay e ttev ille  pobici. — Jen . B u tle r  w y lą­
dow ał w P ensaco la  z 7,000 ludzi. J e n e ra ło ­
wie B urnside i S iegl połączyli się. —  D ocho­
dzą wieści, żc jen . B ragg  udał się w pochód 
do W irg in ji celem  połączenia się z jen . L ee.

Kassel, 12 Listopada. N a dzisiejszem posie­
dzeniu zgrom adzenia stanów , p. O e ttk e r 2-gi 
in te rpe low ał rząd, zapytując, k iedy  tenże 
przedłoży p lan  do stanow czego urządzenia, 
w edług przepisów  konsty tucy jnych , docho­
dów i w ydatków  państw a, i co rząd zam ierza 
przedsięw ziąć celem  załatw ienia sp raw y lom ­
bardów .

Luzerna, 12 Listopada. W ielka rada uchw a­
liła  częściową rew iz ję , ukonsty tu o w ała  się 
jak o  rad a  k o n sty tu cy jn a  i u tw orzy ła  kom isję 
z dwóch stronn ictw . W iększość tej kom isji 
ośw iadczyła się za rew izją  częściow ą. P re z e ­
sem  je s t  p. K azim ierz P fy ttcr.

Turyn, 10 Listopada. Discussione sądzi, że 
podróż K ró la  do N eapolu, nie nastąp i przed 
m iesiącem  G rudniem . Poprzodnio  potrzeba, 
aby s tan  oblężenia by ł zniesiony; a dotych­
czas nic oznaczono chw ili, w k tórej to  n a s tą ­
p i.— W  A velino, rozbójnicy należący do b an ­
dy  C atanicllo , częścią poddali się dobrow olnie 
w ładzom , częścią zostali do niew oli wzięci. 
B anda ta  je s t  rozproszoną.

Triest, 11 Listopada. P . A ntonaz, red ak to r 
dziennika Tempo, został skazany  na  ośm  m ie­
sięcy w ięzienia i u tra tę  1000 zł. reń. z kaucji, 
a ksiądz Tedescki na dw a m iesiące w ięzienia.

Kalkutta, 8 Października. W iadom ości z H e- 
ra tu  sięgają do 25 S ierpnia . S irdar D ost-M a- 
hom eda m iał naradę z persk im  Szaclizade, k tó ­
ry  m u  oświadczył, że P e rs ja  nie życzy sobie, 
aby E m ir  m ięszał się do spraw y H era tu  lub  
usunął tam tejszego S u łtan a  Jan a . P o d  m ia­
stem  H era t m iała m iejsce u tarczka. W  H era - 
cio daje się czuć niedostatek  w ody i  żywności 
i wojsko je s t zniechęcone.

łlong-kong, 27 Października. P ow stańcy  co­
fnęli się z okolicy Shangai; 19 w rześnia w  
K an ton ie  ścięto dziewięciu spiskow ych; w  P e ­
k in ie  pow staje znów stronnictw o przeciw no 
cudzoziemcom. W  Jap o u ji z pow odu zarazy, 
panuje w ielka śm iertelność.

Bruksela, 11 Listopada. D ziś izba deputow a­
nych  m iała pierw sze posiedzenie o godzinie 
1-ej. N iew idom y p. R odenbachzdałp rezyden- 
cję ze starszeństw a w ieku p. P illeghem . Z a ­
tw ierdzono k ilk a  now ych wyborów, a n a s tę ­
pnie izba odroczyła posiedzenie do dn ia  n a ­
stępnego. W  senacie prezydow ał książę 
Ligne.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— P ierw sza  połow a wczorajszego dnia by­

ła niepogodna, o godz. 11-ej rano niebo w y­
pogodziło się, i do końca dnia było zupełnie 
pogodne. W ia tr  panow ał m ocny południow o- 
wschodni, w ieczorem  m ierny. Pow ietrzo  cie­
ple, w ieczorem  chłodne, średnia tem p era tu ra  
dnia je s t 2ys s to p n i  It. blisko o 2 stopnie  
wyższa od norm alnej, najw iększe ciepło po 
południu 5 3/j o, w połuduie  4 stop. R., w ieczo­
rem  ‘/ 3 stopn ia  m rozu. Ś redn ia  w ysokość ba­
rom etru  jest: 756,39 m ilim etrów .

—  D nia  13 W rześn ia  r. b. w e w si B urb isz- 
ki, gm inie Jenorajście , pow iecie Sejneńskim , 
niew yślodzony spraw ca rozm yślnie podłożył 
ogień, sku tk iem  którego zgorzały: dw a dom y 
m ieszkalne, spichrz, obora i chlew, ubezpie­
czone na  rs. 360, nowro pobudow any d rugi 
spichrz jeszcze nieubezpieczony, o raz rozm ai­
to ruchom ości w artu jące rs. 1,150.

— W  tym że dniu, J a n  K iełbasa, la t 28 li­
czący, gospodarz ro lny  ze w si i gm iny Ki-zc- 
mień, pow iatu  Zam ojskiego, przyszedłszy do 
W ojciecha Golca, sąsiada swojego, w ziął fu­
zję u k ry tą  w  kom orze i w yszedłszy n a  bojo- 
w isko stodoły, w ystrzałem  w głow ę życie so-
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— W  Pradze utworzył się kom itet, m ają­
cy na celu wzniesienie archeologowi i autoro­
wi czeskiemu Mikowcowi pomnika, k tó ry ­
by godnie odpowiedział zasługom zmarłego. 
W  tym celu mają być zbierane składki, a obok 
tego towarzystwo śpiewaków czeskich Illa/iol 
urządzi w ielki koncert.

— Pozor ogłasza wyrok najwyższego sądu 
kraju  czeskiego, mocą którego w yrok niższej 
instancji w procesie drukowym  przeciw po- 
mienionemu pismu, uniewinniający kanonika 
W acła wa Sztulca, redaktora, zmieniony został 
w ten sposób, żc duchowny ten uznany zosta­
je  winnym naruszenia spokojnościpublicznej i 
skazuje się na dwa miesiące więzienia w kaj­
danach, u tratę 1,000 zł. reń. z kaucji na rzecz 
zakładów dobroczynnych m iasta P rag i i na 
koszta sądowe. W  m otywach wyroku tego 
powiedziano, że artykuł zaskarżony,pod wzglę­
dem tak  treści jak  i formy, daje powód do ob­
winienia o wyż rzeczone przestępstwo, za któ­
re prawo wyznacza karę więzienia w kajda­
nach od roku do lat pięciu; ponieważ atoli w 
sprawie- niniejszej zachodzą nie żadne obcią 
żające, lecz raczej łagodzące okoliczności, gdyż 
tak  z zeznań świadków, ja k  i z licznych po­
chwał na piśmie, okazuje się, że oskarżony 
położył w ielkie dla kraju i kościoła zasługi, a 
obok tego nie zostało dowiedzionem, iżby ar­
ty k u ł pomieniony pobudził kogokolwiek do 
nienawiści dla ustawyH władzy, lub też ażeby 
przez popełnienie naw et podobnego przestęp 
stwa, zrządzona była jak a  szkoda, — z tyci 
przeto względów, silnie za oskarżonym prze­
mawiających, kara ogranicza się do dwóch 
tylko miesięcy więzienia w kajdanach.

— Towarzystwo zabezpieczenia kapitałów w pań­
stwie Pruskim. Pod taką nazwą zawiązane jes t 
w Berlinie i przed kilku miesiącami przez rząd 
miejscowy zatwierdzone zostało towarzystwo, 
którego celem je s t uruchomienie kapitałów 
hypotecznych, w zakresie większym nad za­
kres dotychczasowych iustytucij, i tak: udzie­
la pożyczki na posiadłości wiejskie i miejskie, 
umarzając je  ratam i, z dowolną opłatą amor­
tyzacji, najmniej jednak  % od sta rocznie, a to 
aż do %, mianowicie do 70%  taksy landsza- 
ftowej, gdy landszafta daje tylko do wysoko­
ści '/a wartości dóbr; — zastępuje właścicieli 
posiadłości w uiszczaniu prowizji jako  też ra t 
amortyzacji kapitalqw  na ich m ajątkach cią­
żących i w tym  razie te znowu na drobne ra­
ty  rozkłada. Ważność tych dogodności dla 
kredytu  hypotecznego, znakomitą jes t pomo­
cą dla posiadaczów m ajątków  nieruchomych, 
zapobiegają one w razie pochodzącej z nieprze­
widzianych przyczyn zaległości jednej raty, 
zwykłym  dalszym tegoż następstwom, to jest 
albo zaległości drugiej raty  i subkastacji, albo 
zgromadzeniu zalegającej kwoty, już to z wy­
siłkiem własnych zasobów, już to z uszczerb­
kiem postępu gospodarstwa.

Towarzystwo to, do którego najznakomitsi 
bogacze i bankierowic pruscy należą, posiada 
zakładowy kapitał 5 miljopów talarów i oprócz 
tego, wypuszczać będzie obligi swe 5 procen­
towe. W  Poznaniu uorgauizowaną została a- 
gentura tegoż dla własuości nieruchomych 
W iel. Księztwa Poznańskiego, której k ieru ­
nek powierzono p. Sewerynowi S k ó rz c w s k ie -  
mu, radcy Jeneralnem u Ziemstwa p. Tscliu 
schke, radcy sprawiedliwości i notarjuszowi, 
i p. Freudenreich kupcowi; — od czasu ogło­
szenia, zgłoszono się z W .  Ivs. Poznańskiego 
do asekuracji z posiadłościami miejskiemi i 
wiejskiemi na 1 '/a miljona talar.

Podobne temu towarzystwo zawiązano zo­
stało także w Dreźnie dla posiadłości w kró­
lestwie Saskiem  i w Niomczecb.

— Na teatrze dworskim w Monachium da­
ną będzie w obecnym sezonie zimowym nowa 
sztuka A. May’a, autora Zenobji. Nowa ta tra- 
jedja nosi ty tu ł IViltenborg i osnutą jest na 
przygodach jednego z najznakomitszych na 
morzu bohaterów półiipcno-niemieckich z cza­
sów Hanzy.

częściach (czterech tomach), przez Alfreda ruchomości w W arszawie, mogłyby być także 
M eissnera, osnuty na dziejach A ustrji z osta- i w Gazecie Policyjnej zamieszczane. Wszak- 
tnich lat dwunastu, pod tytułem  Scfiwarzgclb. że oszczędzony wydatek na druk skróconych 
Autor daje tu  obszerny obraz Austrji, taki obwieszczeń, zaledwie parę złotych wynosić 
sarn, jaki Gutzkow dal w swym Hitter roni Geist mogący, zbyt m ałą stanowi cyfrę, aby dla ta ­
co do P rus. Obaj poeci mają tę zaletę, że się kiej oszczędności, jawność poświęconą być 
obracają w sferze swych własnych krajów.
Proza M eissnera je s t lekka, wytworna i dźwię- 1 
czna, jakkolw iek  nosi cechę, po której można 
poznać język niemca austrjaekiego. W opo • 
wiadaniu autor wziął sobie za wzór powie- 
ściopisarzy francuzkich. Wieie życia panu­
je tak  w samej mowie, jak  i w opowiadaniu, i  zgromadzenia ludności) na głównym placu 
C haraktery austrjaków oddane są z wielką gminy albo miasta, gdzie nieruchomość się 
prawdą i dowcipnie. W  drugiej części autor 1 znajduje; — co przecież nie pociągnęłoby za 
przenosi czytelnika do P aryża i daje dowody, j  sobą zasługującego na uwagę wydatku. Jesz- 
żo zbadał należycie stosunki tameczne. ! cze większego rozgłosu nabrałaby sprzedaż

— Renie de Vinstruclion publiquc, podaje na-1 Przez odczytanie o niej obwieszczeń w dwóch 
stępującą wiadomość o organizacji wychowa- ! przynajmniej m iastach najbliższych, zwłaszcza 
nia publicznego w Królestw ie W łoskiem . I w dnie targowe. Podobnym sposobem często- 
W łochy posiadać będą sześć uniwersytetów  i kro6 ludność by wa zawiadamianą skutecznie

Pawji, Bononji, 
siedm uniw ersyte-

miała.
Oprócz ogłoszenia w gazetach, które nie u 

wszystkich mieszkańców kraju do kupna u- 
biegać się mogących, wzięcie znajdują, nie- 
zbędnem byłoby na prowincji odczytywanie 
obwieszczeń głośne (w czasie większego

pierwszego rzędu: w Tuiwnie,
Pizie, Neapolu i P a le rr r^  sie 
tów drugiego rzędu: w Genui, Cagliari, P a r ­
mie, Mode nie, Siennie, K atanji i Messynie; o- 
prócz tego pewną ilość wolnych uniw ersyte­
tów. We wszystkich uniwersytetach utrzy­
mywanych kosztem państwa, wprowadzona 
będzie instytucja privat-docentow, tak  oży­
wiająca i tyl^ świetności nadająca uniwersy­
tetom niemieckim. Pod warunkiem  złożenia 
dowodów uzdolnienia i prowadzenia walki 
tylko w interesie nauki, profesor wolny bę­
dzie współzawodniczył z profesorem rządo­
wym, chcąc ku sobie ściągnąć uwagę uczą­
cych się. Tym  sposobom w systemie p. Mat- 
teucego, na każdym kroku napotyka się po­
żyteczne współzawodnictwo. Privat-docenci 
będą współubiegać się z profesorami miano­
wanymi przez władzę, — uniw ersytety wolne 
z uniwersytetam i utrzym ywanem i kosztom 
rządu,—uniw ersytety drugiego rzędu z uniwer­
sytetami pierwszego rzędu. Kraj cały stoso­
wnie do liczby uniw ersytetów  pierwszego rzę­
du, będzie podzielony na sześć okręgów. W  k a ­
żdym z nich komitet, rodzaj najwyższego nau­
kowego trybunału, będzie przeznaczony do 
słuchania egzaminu na stopień doktora, I  tu 
da się uczuć rozsądny duch współzawodni­
ctwa, bo każdy kom itet będzie dbał o to, aby 
przez niego doktoryzowani, w niczem uiehistę- 
powali doktoryzowanym przez inne komitety. 
P rogram y egzaminów będą jednakow e dła 
całego królestwa, a ta jednostajność utrzyma 
współubieganie w zakreślonych granicach. 
W  tej reorganizacji wyższych zakładów nau­
kowych, p. Matteuci zwrócił szczególną uwa­
gę na nauki fizyczne i przyrodnicze, którym  
zawdzięcza swą sławą. W e F ranc ji wykład 
nauk bywa lub czysto teoretyczny lub czysto 
praktyczny. P . M atteuci pragnie, aby uczący 
się godzili te dwa kierunki, i wysłuchawszy 
wykładu, sami wprawiali się do praktycznych 
zajęć i doświadczeń.

— Z dziedziny filozofji vryszły świeżo 
w Niemczech trzy prace znanych uczonych: 
Von der B c.deutnng des Seieriden nach Aristoteles, 
p rz e z  F r a n c .  B re n ta u o ;  D os philosophiśchc  
System  Platons in  se in e r  B ezieh n n g  zu m  ch ris t-  
lic/ien Dogma, przez D ra Beckera, dyrektora 
sominarjum biskupiego w Spirze (Speyer), i 
Sieben Biicler zur Geschichte des Plalonismus, 
przez D ra II. v. Stein z Gettyngi.

jo  rozporządzeniach rządowych, o rzeczach 
zgubionych, oraz entrepryzach i dzierżawach

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
— Znana z Gazety Polskiej (w której by­

ła umieszczona w odcinku) rozprawa p. Auto- 
niego W rotnowskiego, Obrońcy przy W ar­
szawskich Departam entach Senatu i przy B a­
dzie Stanu, Badcy D yrekcji Głównej Towa­
rzystwu Kredytowogy Ziemskiego, pod napi­
sem: 0 kredycie rzeczowym ułatwianym przez To­
warzystwo Kredytowe Ziemskie w lirólestwie /Pi­
skiem, wyszła w oddzielnom, bardzo starannem  
wydaniu.

— Zbioru rozmaitych pieśni czeskich, wy­
dawanych w Pradze pod tytułem  Vesely zpie- 
vak, wyszedł zeszyt IY”-ty, obejmujący 158 
pieśni. Zbiór ten wydawany jes t nakładem  i 
pod redakcją p. Józefa II. W ilimka.

— Drugiego wydania „ Starożytności sło­
w iańskich” Szafarzyka, wyszły w Pradze, na­
kładem  księgarza F ryderyka Tompskiego, ze 
szyty jedenasty i dwunasty.

— Pism a wiedeńskie donoszą o znalezieniu 
7-go b. ni. w W iedniu, w ratuszu, prawdziwe­
go skarbu, obejmującego książki oraz doku­
mentu oryginalne dotyczące dziejów W iednia, 
tudzież dokumentu oryginalne w językach wło­
skim, hiszpańskim, tureckim  i perskim. Skarb 
ten znaleziony został w drzwiach zamurowa­
nych jednej z sal ratuszowych. Zaw arty on 
je s t w 10-u skrzyniach, z których jedna tylko 
mieści dawne ubiory, a reszta rękopisma, do­
kum entu i książki. W  liczbie dokumentów 
znajduje się mnóstwo dotyczących rozmaitych 
rodzin; z tych niektóre sięgają XV-go wieku 
lecz większa część pochodzi z Xv 11 i XV 111 
wieku. Co dla nas jest bardzo ciekawem, to 
ta  okoliczność, żo wśród książek znajduje się 
mnóstwo kalendarzy krakowskich. Są tam 
także w skórę oprawne książki drukowane 
w językach tureckim  i perskim, ja k  np. wy­
danie dzieł poety wschodniego Hafis’a.

Czy rzeczywiście wśród tych rękopismów 
i książek znajdują się ważne dokum enta ory­
ginalne, przekonać się będzie można dopiero 
po należytem tego skarbu zbadaniu. W  każ­
dym razie blędnem jest mniemanie, jakoby 
skrzynie pomienione zamurowane zostały pod­
czas ostatniego oblężenia W iednia przez tur- 
ków, gdyż znajdują się w nich dokumenta 
z drugiej połowy zeszłego wieku. Burm istrz 
m iasta W iednia zarządził szczegółowe zbada­
nie wszystkich tych papierów i książek.

  W yszedł w Berlinie romans w dwócb

JURIS PRUDRNCJA.
Niektóre uwagi nad projektem  nowego prawa

o sprzedażach sądowych.

{Ilokntlczer.ie p a t i  Z S r . 25GJ.

A rtykuł 36 projektu, proponuje, aby najda­
lej w ciągu dni 8 z doliczeniem czasu na odle­
głość (po złożeniu w Kaucolarji Pisarza, do­
kumentów), doręczone było wierzycielom hy- 
potecznym zawiadomienie o sprzedaży, zaś 
podług art. 71, uchybienie w tym  względzie, 
ma skutkować nieważność. Term in propono­
wany je s t za krótki, zwłaszcza tam ,gdzie wie­
le doręczeń w różnych stronach kraju, usku­
tecznić potrzeba. Zbyteczna krótkość term i­
nu, narazić może popierającego sprzedaż na 
większe niż wolno likwidować wydatki, i nie 
da czasu dostatecznego na sprostowanie 
uchybień w doręczeniach, gdyby Tikowe za­
szłym co przy istniejących u nas trudnościach, 
z jakiem i doręczanie w różnych stronach k ra­
ju, m usi być połączone, uwzględnióby nale­
żało. Na uskutecznienie więc tej formalności, 
którą i tak, popierający subhastację, ma in ­
teres jak  najprędzej przeprowadzić, przynaj­
mniej 2 miesiące czasu zostawićby wypadało. 
Dyrekcje szczegółowe w sprzedażach przymu­
sowych, pod ich ‘kierunkiem odbywanych, 
mają na to prawie 4 miesiące czasu, a jednak 
nie zawsze zdążą sprostować popełnione przez 
woźnych, uchybienia w doręczeniach. Bó- 
wnież ze względu na interes wierzycieli, t. j. 
aby 'm ieli czas korzystać z praw a w art. 37 
projektu zawarowanego, zastrzedzby należało, 
aby ostatnie doręczenie przynajmniej na mie­
siąc poprzedziło term in ogłoszenia warunków. 
Taka zmiana nie ubliży artykułow i 29 p ro ­
jektu, który term in do ogłoszenia warunków 
sprzedaży na dni 30 do 90 po złożeniu zaję­
cia u P isarza Trybunału oznacza. Gdy nie ma 
doręczeń wierzycielom, albo są tylko miej­
scowe, najkrótszy term in może popierający 
sprzedaż oznaczyć, a w miarę wielości i odle­
głości doręczeń, może go do ostatniego zakre­
su, podług swego uznania przedłużyć.

A rtyku ł 42 projektu wymaga, aby obwie­
szczenia o sprzedaży, prócz w D zienniku P o ­
wszechnym i właściwym Dzienniku Guber- 
njalnym  w dwóch tylko pismach perjodycz- 
nycb, jakie Kom isja Rządowa Spraw iedliw o­
ści'wskaże, były drukowane. Czytanie pism 
"perjodycznych, oraz bardziej się upowszech­
nia w kraju naszym, ale na prowincji rzadko 
kto więcej nad jednę utrzym uje gazetę. Chwa­
lebny wzgląd aby umniejszyć kosztów, kie­
rował zapewne przy układaniu projektu, ale 
ustąpić on powinien przed wyższym daleko 
względem, to jest, aby jak  największa jawność 
sprzedaż publiczną otaczała. W szystkie więc 
krajowe pisma codzienne, tego rodzaju obwie­
szczenia przyjmujące, m ianow icie: Gazeta
W arszawska, Gazeta Polska, K urjer W ar­
szawski i Kronika, powinny jo w sobie mie­
ścić. Obwieszczenia dotyczące sprzedaży nio-

dochodów skarbowych, i z korzyścią zastąpić 
on może rozlepienie obwieszczeń, które we 
Francji czytane pow szechnie,'u  nas prawie 
niczyjej ciekawości nie wzbudzają.

A rtyku ł 46 projektu, zawsze przymusową 
sprzedaż odbywać każe w Trybunale. N ieru­
chomości przecież pomniejsze, których na- 
przykład szacunek hypoteczny 20,000 złotych 
nie dochodzi, mogłyby być sposobem delega­
cji przed Notarjuszami lub Podsędkam i w mia­
stach okręgowych sprzedawane, z dozwole­
niem licytowania stronom osobiście, a to dla 
pomnożenia konkurencji. Na licytację w T ry­
bunale W arszawskim , Kaliskim albo P łoc­
kim, gdy naprzykład ma być sprzedawaną 
mniej znaczna nieruchomość w W łocławku, 
Częstochowie albo Ostrołęce, mało kto, albo 
n ik t z tychże m iast nie przybędzie, gdy prze­
ciwnie, konkurencja byłaby pewną, gdyby 
sprzedaż odbywała się w miejscu. Ileż przy- 
tem  oszczędziłoby się kosztów podróży i cza­
su samym licytantom? Niepowinniśmy iść 
w tym  względzie ślepo za urządzeniami fran- 
cuzkiemi, bo tam podróż jes t prędszą, wygo­
dniejszą i tańszą, a przy tom średnia rozległość 
Departamentów, gdzie rezydują Trybunały, 
mało co rozległość naszych powiatów przeno­
si. Pomim o delegacji Notarjusza albo Pod- 
sędka do sprzedaży, ustanowienie kosztów 
i wydanie wyroku przysądzającego, powinuo- 
by należeć do Trybunału kierującego sprze­
dażą.

A rtyku ł 48, tylko Obrońcom przy T ry b u ­
nale i wyższych Sądach urzędującym, licyto- 
wać dozwala. Licytowanie przez Obrońców 
w W arszawie, dla wielkiej ich liczby, nie 
przedstawia trudności, lecz na prowincji, 
zwłaszcza tam, gdzie liczba obrońców jest 
mała, może być więcej konkurentów  do licy­
tacji niż obrońców. Cóż poczną licytanci, gdy 
zastaną, że obrońcy jedni są przeszkodzeni, 
a drudzy przez kogo innego zamówieni. 
W szakże już nieraz dla odsunięcia konkuren­
cji, jeden licytant, k ilku  patronów zamawiał 
do l ic y ta c j i .  W ta k ic h  o k o lic z n o śc ia c h , czy ż  
n a le ż y  u b ie g a ją c y c h  się  do l i c y ta c j i  u su w a ć ?  
Im  w ięce j licytantów, tom le p ie j. W ypadało­
by więc wyraźnie dozwolić Prezesom Trybu­
nału, aby którem u z Obrońców przy Sądzie 
Pokoju, lub nawet samej stronie pozwolił li­
cytować, podług swego uznania. Wszakże po­
dług prawa o sprzedaży przez Towarz. Kred. 
Ziems. wolno jes t stronom licytować osobi­
ście, a żadnych ważnych niedogodności, ten 
przepis nie pociągnął za sobą.

A rtyku ł 53 w ustępie 2, nie dozwala Obroń­
com licytować na rzecz osób, znanych po­
wszechnie z niewypłacalności. Gdy przecież 
wypłacalność, nie może być ściśle kontrolo­
waną a zawsze jest zmienną, bo człowiek dziś 
ubogi, jutro może być bogatym  i na odwrót; 
przepis ten rzeczywistej użyteczności nie ro­
kuje, a tylko dać może pole do szykan i skar­
żenia nabyć skąd inąd niewzruszalnych. 
W szakże złożenie znakomitej poręki i zastrze­
żony w artykule 98 projektu, przymus osobi­
sty, za różnicę ceny w razie relicytacji, za­
bezpieczy od nadużyć. Gdyby przepis ten, 
w zasadzie miał być utrzym any, wypadałoby 
przynajmniej określić, kogo prawo za niew y­
płacalnego poczytuje. Do rzędu takich osób, 
zaliczyćby można w harmonji z obowiązują- 
cem prawem, tylko kupców upadłych a nie 
rehabilitowanych, oraz osoby, które kroki 
sądowo o ustąpienie m ajątku na rzecz wierzy­
cieli uczyniły.

A rtyku ł 79 projektu, ważne obejmuje roz­
porządzenie. D o ty c h c z a s o w y  nabywca, na li­
cytacji kupował to tylko, do czego miał p ra­
wo wywłaszczony.

A rtyku ł 79, chce mu nadać prawo zupełnej 
własności tego, co rzeczywiście wywłaszczo­
ny w chwili zajęcia posiadał, jeżeli żądanie o 
wyłączenie poddanem nie było sądowemu 
rozpoznaniu, ani też w księdze liypoteoznej 
przed zapisaniem zajęcia, objawione nie zo­
stało. Aby nowy ten przepis, dążący do prze­
cięcia licznych sporów granicznych, uczynić 
sprawiedliwym, wypadałoby koniecznie wszy­
stkich sąsiadów zawiadomić o zajęciu i o- 
strzedz o skutkach zaniedbania, bo inaczej, 
możnaby utracić prawo bez tytułu, bez prze­
dawnienia; na mocy posesji, krótszej naw et 
niż roczna, a to na skutek czynuości, między 
innem i osobami zaszłej, chociaż taka czynność 
juko res inter alios acta, podług zasady w arty- 
kule .1,165 Kod. Cyw. zawartej, nic powinna- 
by trzecim szkody przynosić.

A rtyku ł 85 projektu, odstępując od dotych­
czasowych przepisów pod względem atrybu- 
cji Trybunałów, które obecnie tylko w przed­
miotach 500 złotych nie dochodzących, stano 
wić są władne, nadaje im moc ostatecznego 
wyrzeczenia w przedmiocie przysądzenia nie­
ruchomości, choćby w a rto ś c i kilkumiljotiowej. 
T ak wysokie zaufanie w sądach, k tóre prze 
cież mylić się mogą, nio jes t również w har­
monji z przepisami o sprzedaży przez władze 
Towarzystwa Kred. Ziem. odbywanej, które, 
choć w krótkich terminach, dozwalają odwo­
łania się do Sądu Apelacyjnego, a następnie 
do Senatu. W ypadałoby również możności 
tej dozwolić i w sprzedażach przymusowych 
przy zachowaniu terminów, w tam tem  p ra ­
wie postanowionych, oraz wszelkich dalszych 
rozporządzeń do pośpiesznego w ym iaru spra­
wiedliwości zmierzających. Opóźni to niekie­
dy w yrok ostateczny, ale będzie większą rę ­
kojm ią jego dobroci. Spraw przecież o rozpo­

znanie formalności między ogłoszeniem wa­
runków a sam ą sprzedażą, które tylko na do­
pełnieniu obwieszczeń według projektu pole­
gać mają, możnaby nie dopuścić, a raczej T ry ­
bunały przy władzy ostatecznego w tym 
względzie orzekania pozostawić. Przy takim 
przepisie już niepewność nabycia, nikogo nie 
odstręczy. Widząc że formy spełnione, może 
nabywca być spokojnym o pomyślny w ypa­
dek sprawy w dalszych instancjach.

W  duchu art. 85 projektu w związku z ar­
tykułem  47, wyroki stanowiące względom 
kosztów postępowania, nie m ają także podle­
gać apelacji.

Doświadczenie przecież nauczyło, że u nas 
dla braku taryfy, nigdzie nie ma tyle sarno- 
wolności, ile przy ustanawianiu kosztów są­
dowych. Można więc i należy dozwolić skar­
gi na wyroki w punkcie kosztów, ale również 
w krótkich  terminach.

A rtyku ł 119 projektu, w sprzedażach dzia­
łowych przed Notarjuszami odbywać się m a­
jących, dozwala tymże rozpoznawać, czy wa­
runk i dopełnione zostały i rełicytację w prze­
ciwnym razie zarządzać. W ładza decydowa­
nia, nie wynika z natury urzędu Notarjusza, 
do przyjmowania aktów  dobrej woli właści­
wego. Korzyści przytem własne, tytułem  kosz­
tów otrzymywano, mogą ich narazić na za­
rzuty mniej trafnego wydawania decyzji. J e ­
żeli projekt odmawia tej władzy Pisarzom  
Trybunału, dla tych pobudek, żo odnoszą ko­
rzyści z wypisów, nie ma gruntownej podsta­
wy pozostawiać jej przy Notarjuszach. In a­
czej, znany axiomat prawny: „ Ubi eadem est le- 
gis ratio, eadem est et legis dispositio'’ byłby tu 
bardzo nadwerężonym. T ak jak  w zwykłych 
sprzedażach, atrybucję tę, projekt Prezesom 
Trybunału zostawił; tak i przy sprzedaży 
działowej, decyzjo prezydjalne więcej zdają 
się przedstawiać rękojmi trafności i niezawi­
słości zdania.

To ogólne rzuciwszy myśli, które jak  po­
wtarzam , są tylko pobieinemi, a więc nio 
wyczerpującemi przedmiotu uwagami, winic- 
nem oddać sprawiedliwość, że w całym  pro­
jekcie ważnych uchybień w redakcji nie dało 
misię dostrzedz, a niektóre dotąd mniej u tar­
te wyrażenia, mogą przecież ogólne uznanie 
pozyskać.

Oby te uwagi, wywołały dalszo, od więcej 
doświadczonych mężów pochodzące; którzy by 
swem światłem wpłynąć mogli, aby tak  ważny 
przedmiot, wszechstronnie ocenionym i roze­
branym  został, zanim projekt w prawo się 
zamieni.

W arszaw a d. 25 Października 1862 r.
Hipolit Chwalibóg.

Sprostowanie.—W  artykule, wczoraj wydru­
kowanym p. t. Niektóre uwagi nad projektem 
nowego prawa o sprzodażach Sądowych, zaszła 
pomyłka, gdyż w 4-m i 5-m wierszu od końca, 
zamiast „półrocznej ceny, powinno być „pół- 
toracznej ceny.”

1UBI.JOGRAFJA W A RSZA W SKA

za miesiąc Październik 1HG2 r.
(Ciąg dalszy, obacz Nr. 256).

Gramatyka języka polskiego, obejmująca naukę
0 częściach mowy i ich odmianach, oraz ortograf ja  
sposobem katechetycznym ułożona przez Leopolda
Winklera. Część I-sza. Warszawa. 1862 r. 16-a 

str. 153.
P. W ink ler twierdzi, iż w napisaniu meto­

dy uczenia gram atyki języka polskiego miał 
za celu wskazanie środka, za pomocą którego 
uczniowie daleko prędzej i gruntowniej nau­
czą się żródłosłowni, bez pomocy książki,któ­
rej znać naw et nie powinni. Z tądprosty  wnio­
sek, żc i z własną jego (p. W inklera) grama 
tyką, nio potrzebują się znajemić. Dziełko 
więc niniejsze przeznacza autor według tego 
nie dla uczących się, lecz dla uczących.

Jeżeliby tak  było, to nio rozumiemy znowu 
tonu, w jakim  trzym ana jes t cała ta  książka 
ułożona sposobem katechetycznym  i prawią 
ca o przedmiotach gram atyki dotyczących
1 najpospoliciej znajomych, ztakiem i apostro­
fami jak: uwaga! uważajcie! dobrze! słuchajcie! 
i t. d. Jeżeli autor miał na celu udowodnie­
nie, że metoda przez pytania i odpowiedzi, 
może być przystosowaną do gramatyki, to 
naprzód nie powiedział tern nic nowego, a po- 
wtóre nie potrzebował dawać takiego obszer 
nego, aż na 153 stronicach, przykładu podo­
bnego przystosowania.

Sądzimy, że podobne dziełko pożytecznem 
będzie chyb i po nauczeniu się pierwej grama­
tycznych prawideł, jak  to bywało dotąd, na 
pamięć, przy robieniu tak zwanego rozbioru 
gramatycznego. Autor, usiłując wprowadzić 
swoją nową metodę, opiera ją  głównie na 
starej podstawie, to jes t na pamięci, bo na 
każdej niemal stronie mówi do swoich słu­
chaczy: pamiętajcie żc to lub owo tak  się na­
zywa, lub tak  się odmienia, lub tak  się mó­
wić i pisać powinno. Metoda zaś katackety- 
czna użyta jes t przez autora często nie bardzo
z. f n l r  aft* 1 \i\Ti r\ l r ln ł*  m

wi o rzeczownikach, przymiotnikach, zairn 
kach, imionach liczbowych, słowach i przy­
słówkach; w drugiej umieszczone są krótkie 
zlania do tłomaczenia i języka łacińskiego na 
polski, uporządkowone według system u przy­
jętego w części pierwszej; w końcu dodano 
słowniczek łacińsko-polski wyrazów w przy­
kładach użytych.

8>zkoda, że autor nie dodał tu  jeszcze i przy­
kładów do tłomaczenia z polskiego na łaciń­
ski, które tak  wiele w pływają na oswojenie 
się ucznia z gramatycznemi flexyami łaciń- 
skiemi, oraz na zatrzymanie w pomięci w yra­
zów łacińskich.

Novum tirocinium ad mum classes primae. Var- 
savia'e. 1863 (1862). 12-ka, str. 94.

Są to krótkie zdania do tłomaczenia z ję ­
zyka łacińskiego na polski. A utor od zdań 
prostych przechodzi stopniowo do okresów 
dłuższych, bajeczek, rozmów i opowiadań. 
W  końcu znajduje się słowniczek ważniejszych 
wyrazów w tein dziełku zawartych. Co autor 
rozumie pod wyrazami ważniejszemi, czyby 
to miały być wyrazy częściej czy rzadziej 
używane, trudno domyśleć się, gdy np, sa­
mego wyrazu Tirocinium, w słowniczku tym  
nie znajdujemy.

Słownik łacińko-polski do autorów klasycznych, 
a szczególniej Korneliusza Neposa, ułożony przez 
Leopolda S . ... Warszawa. 1863 (1862). 8-ka, 
str. 78.

Josto książka utworzona ja k  się zdaje z po­
śmiertnych materjałów, zbieranych niegdyś 
celem napisania dokładnego słownika łaciń­
skiego. Wydawca jednak nie przyłożył by­
najmniej ręki do należytego wykończenia 
przedsięwziętej przez kogo innego pracy. T ru­
dno przypuścić, aby na 78 stronnicach można 
było pomieścić słownik do autorów klasycz­
nych, jak  to tytuł utrzymuje, choćbyśmy pod 
nazwą klasycznych autorów rozumieli nie to 
co cały świat, ale po prostu tylko autorów 
używanych w szkołach do ćwiczeń w języku 
łacińskim. Dodać tu jeszcze trzeba, że w sło­
wniku niniejszym umieszczono i nazwiska o- 
sób, gór, rzek, prowincji i t. p. przedmiotów, 
tak, że miejsce na właściwe wyrazy łaciń­
skiego języka jeszcze więcej zostało uszczu­
plone. Ale i pod względem trafności tłoma- 
czeń i objaśnień spotykam y tu rażąco niedo­
kładności; tak np. Caecilius znaczy według sło­
wnika stryj lub wuj A tty k a ;  wnosiliby więc 
można z tog*o o b ja ś n ie n i a ,  żc Atticus będzie o- 
znaczać synowca lub siostrzeńca Caecitiusa; 
morumpraefectus przetłomaczono mistrz dwo­
ru. Znajduje się Troas a nie masz Ilium; jes t 
Roma a nie ma Quirites, jest Graecia, a nie ma 
Helios; Os-ris ma znaczyć tylko usta, jakże tu  
przetłomaczyć Trojae ab orisl; Fontus tylko 
krainę w małej Azji —cóż będzie znaczyć Fon­
tus euzcinus, tembardziej, że i eu.cinus napróżno 
szukać w słowniku. W nosim y żo wydawca 
ma Bnoidę W irgiljusza za dzieło klasyczne; 
otóż na próbę wyjąwszy z pierwszej księgi 
znane słowa Junony: Mene incepto i t. d. za­
warte w sześciu czy siedmiu wierszach, nie 
znaleźliśmy następnych wyrazów do ich na­
leżytego przetłotnaczenia a mianowicie: Tencer, 
retor, fa tu m , exurere, subrnergo, pontus. Czyż 
w klasykach, a nawet w s a m y m  KlorneljuSZU 
uie znajdują się takie zwyczajne wyrazy, j a k  
up. acus, anser, atacus, connubium, confaiweatio, 
tormentum, protis i t. p.? które powinien rozu­
mieć każdy dobry gimnazjalista, a których 
nie masz w słowniku.

K siążka niniejsza jak  wnosimy, je s t nie 
więcej jak  spekulacją na obecną potrzebę sło­
wników i naszą niezuajomość łaciny; wyda­
nie oprócz tego przepełnione jes t rażącemi 
błędami i co gorsza, w wyrazach najwięcej ła­
cińskich; pożytek więc dla młodzieży z dzieła 
tego jest prawie żaden lub bardzo nic wielki.

F. Alin'a nowa metoda praktyczna i łatwa nau­
czenia się w krótkim czasie języka niemieckiego, 
z zastosowaniem do użytku młodzieży polskiej; 
przez B . L . Nowe poprawne i powiększone wyda-

pierw szy. W arszaw a. 1 8 6 2  r. 8 -k a ,

trafnie; tak np. na str. 10-ej p. W inkler mó 
wi: „każda rzecz ma swoje imię lub nazwisko. 
J a k  tę rzecz nazwiesz? Odp. Tablica. Naucz: 
Nazwa ta więc jes t imieniem czego? Uczeń 
naw et pojętny powie najprędzej: tablicy, a tu  
trzeba powiedzieć rzeczy. Lub podobne nie­
dokładności: str. 10 „weźmy sobie za przy 
kład zwierzęta. Te jak  w i e m y  składują ^  

z rozmaitych gatunków zw ierząt^e  ̂^  ^  
objaśnić; że zwierzęta składają się z
tych gatunków z w i e r z ą t ,  nie 
katechetycznej metody. P ‘ •

 mo zaleca się wcale jasno-samego profesora, m e zaiecu ««  " “ ‘" Jasno­
ścią i dokładnością. Na sti. np. l->_ mówiąc
0 pisowni, tak  się wyraża: „/Maje mi się, że 
kilku lub kilkunastu badaczów języka, gra­
m atyków, gdyby mogli w jaki sposób poro- 
zumieć się z sobą, przejść walkę na tćm polu, 
to możebyśmy i doszli do tego pożądanego re­
zultatu” i t. d. Co by to była za walka na po­
lu porozumienia? lub też porozumienie, któ- 
reby miało przejść walkę?

W  ogólności gram atyka p. W inklera dla 
uczących się jest dziełem nieużytecznem ,adla 
nauczycieli zbytccznem.

Początki języka łacińskiego przez Karola Fa- 
plońskiego. Warszawa, 1862, 8-ka, str. 103
1 104.

W  pierwszej części tego dziełka, autor mó-

m e . K u r s  
s tr .  90 .

Noiva gramatyka niemiecka z zadaniami do 
tłomaczenia z niemieckiego na polskie i z polskiego 
na niemieckie. Podług Alm'a i Beckera ułożona, 
z zastosowaniem do użytku młodzieży polskiej, 
przez B. L . Warszawa 1863 (1862). 8-ka, str. 
220.

W łaściwie ani powjrższa Nowa metoda, 
ani idąca za nią Nowa gram atyka nie zawie­
rają w sobie nic nowego. B ecker (K arol F e r ­
dynand) napisał swoją gram atykę w r. 1829; 
A hn’a metoda bodaj czy nie jes t jeszcze wcze­
śniejszą; w każdym razie dawno już znaną jest 
naszym pedagogom. Nio zmniejsza to zresztą 
zasługi p. B. L. gdyż tak  metoda jak  i gra­
m a t y k a  są bardzo praktycznie obmyślane i 
metoda już pewno całe pokolenie naszej mło­
dzieży wprawiała do tłoinaczeń z języka nie­
mieckiego na polski.

W ydanie przez tegoż samego autora dwóch 
książek jednakiej treści i jednocześnie, ęńo- 
ciaż daty na dziełach położone są r ó ż n e ,  świad­
czy o potrzebie podobnych dzieł u nas. Ży­
cząc i autorowi i sobie by P° rzeba ta nie 

chcielibyśmy zarazem by wzmniejszała się, 
następnych e d y c j a c h  me powtarzały się nie­
które niezrozummłe wyrażenia, tak  np. w m e- 
todzio i g r a n n a ty c e  zaraz na pierwszej stron­
nicy powiedziano: „Każda samogłoska przed 
spółgłoską podwójną je s t krótka, zaś przed 
pojedynczą jest długa. Jak ie to zaś są podwój­
ne spółgłoski, tego autor uie objaśnia; a by­
łoby to wcale pożytecznem dla niemieckiej 
prozodji.

Pogląd na historję naturalną gubernji Radom­
skiej, przez Józefa Sapalskiego. Kielce. 1862 r. 
8-ka, str. 110.

Pomimo dość znacznej ilości dzieł, trak tu ­
jących historję natu ra lną kraju  naszego. któ- 
reby można wyliczyć, przedmiot ten tak  wiel­
kiej wagi dla należytego i racjonalnego roz­
woju gospodarstwa krajow ego, jeszcze nie 
jest, zdaniem naszem, ani dostatecznie wystu- 
djowany, ani też co za tern idzie, tak  przemysł 
jak  i handel krajow y nie obróciły jeszcze nie­
kompletnych dotąd badań naturalistów  na 
swoją korzyść. W ielka więc praca przedsię­
wzięta w celu wykazania nam naturalnych 
bogactw naszego kraju, lub pewnej jego czę­
ści, zasługuje na szczere uznanie i zachętę. 
Do takich prac zaliczamy dzieło, którego ty ­
tuł wypisaliśmy wyżej.

P . S a p a ls k i  w niniejszej pierwszej części
swej historji naturalnej gubernji Badomskiej 
objął F lorę i F aunę tych okolic, dodawszy

A
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przy tern i ogólny pogląd na całą miejscowość 
pod inne mi tizjograficznemi względami, W ła­
ściwie autor uważa część obecnie wydaną za 
drugą, według początku przyjętego w nauce; 
Wydal ją zaś pierwej dla tego, iż do innych  
nie zebrał i nie uporządkował jeszcze potrze­
bnych matcrjalów. Sądzilibyśm y tylko, iż po­
dobna praca naukowa nie ma koniecznej po­
trzeby trzymania się w obręcie granic i po­
działów administracyjnych kraju i możeby 
było stosowniejszem i dogoduiejszem tak dla 
opisów jak i studjów wytworzyć inno dla hi- 
storji naturalnej granice, zawarowujące się 
fizveznemi właściwościami okolic.

Opisów F lory krajowej mamy kilka, zara­
zem umiejętnych i pracowitych, że pomijając 
dawniejsze, wspom nim y o pracach Grihborta 
i Jundziła dla L itw y, Bessera i Berdau dla 
Galicji i Jakóba W agi dla królestwa. Pan  
Sapaiski rozpatrując się bliżej w miejscowo­
ści, twierdzi, iż w Badomskiej gubernji nie 
znajduje się 22 gatunki roślin, którohy tu po­
dług J- W agi być powinny, a natomiast przy­
tacza 9(5 innych gatunków w tychże okoli­
cach rosnących, a we Florze polskiej tegoż 
profesora opuszczonych.

Po Florze autor opisuje zwierzęta ssące, 
ptaki, których liczy 270 gatunków i wreszcie 
ryby; oprócz naukowych i technicznych opi­
sów przytoczone tu są w niektórych miej­
scach uwagi autora nad obecnym i dawniej­
szym stanem rozmaitych gałęzi przemysłu i 
gospodarstwa krajowego, które głównie na 
produktach miejscowych opierają się.

Tablice Pestalozzego do czterech d zia ła ń  a ry ­
tm etycznych zastosowane. Warszawa. 1862 r. 
a r k .  2.

Tablicom tym ułożonym podług znanej po­
wszechniej metody Pestalozzego, zrobiliby­
śmy ten zarzut, że tak jak są obecnie wyda­
ne, w użyciu, wielką swą pstrocizuę, Bardzo 
szkodliwie mogą wpływać na organ wzroku. 
Okoliczność, która nie powinna uniknąć u- 
wagi tak rodziców, jak i nauczycieli.

Tahella procentów  dla  fa b r y k , składów  i d y ­
strybutorów  tabacznych, u łożona  p rze z  A leksan ­
dra K arasow skieao. M adom . 1 8 6 2 .  8-ka, str.
374.

Sam tytuł tej książki, wskazuje jej cel i 
przeznaczenie,—do fabrykantów więc i d y­
strybutorów tabacznych należy ostateczne 
zadecydowanie o praktycznej wartości tej 
pracy p. Kurasowskiego. Sądzimy, że gdy 
ta przez ludzi kompetentnych ostatecznie u- 
znaną zostanie, Tahella ułatwiając rachunki 
dość poplątano ze swej natury, z czasem sta­
nie się niezbędną podręczną książką dla osób, 
które z wyliczaniem procentów dystrybucyj­
nych mają do czynienia.

Rozmowy starego Wojciecha z ludem wiej­
skim o dziesięciu przykazaniach bozkich. Zebrał 
Ics. Jozej Osiecki. Warszawa. 1862 r. lb-ka, 
str. 150.

Przy wielkim  napływie w obecnych cza­
sach wszelkiego gatunku książek i książe­
czek przeznaczonych dla ludu, napływie, 
w którym tu i owdzie zaczyna obok dobrych 
chęci przebijać już i spekulacja, miło jest za­
trzymać uwagę nad dziełkiem, które znamio­
nuje w autorze człowieka gruntownie obe­
znanego z traktowanym przez się przedmio­
tem i zarazem z tą sferą czytelników, dla któ- 
rej dzieło przeznacza się. Oba to rzadkie, 
Powiedziawszy prawdę, w autorach warunki, 
Pomimo mnogości dziełek ludowych, sp oty­

kają się szczęśliwie w „Rozmowach starego 
W ojciecha”, zebranych przez ks. Osieckiego.

Jest to po prostu objaśnienie dziesięciorga 
przykazali, za pomocą przykładów, ale w ła­
śnie cała rzecz leży w tern, iż przykłady te, 
brane z codziennego wieśniaczego żywota, 
nader trafnie i z w ielkim  talentem są tu przy­
taczane. Rzecz prosta, jak się zdaje, sama 
z siebie, niemniej jednak w w ykonaniu tru­
dna, a przynajmniej, jak widzimy, nie wielu 
udająca się. Zazwyczaj nasze brukowe w y­
roby dla ludu, grzeszązbytecznom idealizowa­
niem jogo życia, i wpadaniem w taki ton sie­
lankowy, który bynajmniej do wieśniaczej 
natury nie przystaje. Mając w łaściw ie uiuoral- 
nieuie i um ysłowe uksztąłcenie na celu, uży­
wamy do togo najczęściej owej słodko-peda- 
gogicznej metody zamorskich guwernerów, 
którą nudzono nas niegdyś nie mało, a z któ­
rej korzyści odnieśliśmy wątpliwe. W ieśniak 
nasz nie ma czasu przechodzenia z profeso­
rem kursu moralności praktycznej. Najsto­
sowniejsze dla niego w tym rodzaju są obja­
śnienia głównych zasad naszej społecznej bu­
dowy, zawarte w dziesięciorgu przykaza­
niach, które on umie na pamięć i to objaśnie- 
śnienia żywemi przykładami, wziętemi z jego  
własnego powszedniego bytu, jak  to zrobił 
ks. Osiecki. Im  więcej objaśnienia podobne 
będą posiadać właściwego sferze wieśniaczej 
kolorytu, im prostsza a dosadniejsza będzie 
ich djalektyka, tern łatwiej wrażą się one 
w świeże um ysły i tem oczywistszy skutek  
wywrą.

W  tych dziesięciu rozmowach o przykaza­
niach bozkich, autor zawarł dziesięć nader 
zajmująco skreślonych opowiadań w wielu  
miejscach odznaczających się trafnością spo­
strzeżeń, a nawet dowcipem.

Zwrócić tu również musimy uwagę na sa­
mo wydanie książeczki ks. Osieckiego, którą 
zaleca wzorowa schludność, druk wyraźny

ić. Język nasz społeczny z rozwojom społe­
czeństwa naszego, sam się kształci! i rozwi­
jał ciągle; w warstwie wieśniaczej rozwoju 
nie było i język pozostał w powiciu. Czyżby 
miało iść zatem, byśm y dziś naginali naszą 
wyżej ukształconą mowę do ludowego narze
c z a r W szelkie twierdzenia, jakoby wieśniak

nawet piękny, oraz format wielce dogodny;
wszech miar godne uaślado-są to rzeczy ze 

wania.
Gawędy księdza proboszcza pod  lipami, ogło­

s ił Jan Kanty Gregorowicz. Serja I I .  Warszawa. 
1862r. lG-ka, str. 152.

Autor sposobem gawędy, w yłożył w tej 
drugiej książeczce, wieśniakom  kwestję oczyn- 
szowania, zwróciwszy głów nie uwagę na ba­
łamucenia tak zwanych pokątnychr dorad­
ców. Jest tu przytem rzecz o sposobie urzą­
dzania gnojowni i znaczeniu nawozu, oraz 
przyrzeczenie, że następnie roztrząsane będą 
inne przedmioty, gospodarstwa wiejskiego 
dotyczące.

Jedną tu zrobilibyśmy uwagę co do sa­
mego języka, jakiego p. Gregorowicz używa 
w swoich pismach dla ludu. Autor usiłuje, 
że s i ę  tak wyrazimy, przedrzeźniać mowę 
chłopską; w tym  punkcie jesteśm y zupełnie 
innego zdania. W ykształcenie każdego języ­
ka stoi zawsze na równi zo stopniem oświa­
ty, n a  którym znajduje się naród używający 
o-o, i niemal wszędzie za aksiomat przyjęto, 
iż j ę z y k  rozwija się razem z narodem. G dy­
śmy w niedawnych czasach przedsięwzięli 
szlachetną czynność oświecania i cywilizowa­
nia naszych wieśniaków, zastaliśm y ich uży­
w a j ą c y c h  mowy, m o ż e  z g o d n e j  z ich o b e c n e i n  
w y k s z t a ł c e n i e m  umysłowom, m o ż e  nawet 
wiele wdzięku dla naszego słuchu mającej, 
lecz która nie nada się do tych pojęć i nowych  
wyobrażeń, jakie mamy na celu w nich w po-

lepiej rozumiał gdy się doń mówi jego try 
bem, są nadzwyczaj paradoksalne, ani p. Gre­
gorowicz, ani n ikt z ludzi ośw ieconych nie 
przyzna, by wieśniak nasz nie rozumiał, gdy 
się do niego czysto po polsku zagada. Rzecz 
tu leży nie w wyrazach, ale w  wykształceniu  
władz um ysłowych. Uświęcając drukiem ję­
zyk  niepiśm ienny, i na nizkim  stopniu w yro­
bienia zostający, tworzym y niejako dwa ró­
żne języki, a następnie dwie literatury, jedna 
w  drugiej. Tym  sposobem w końcu wieśniak  
w ykształcony będzie m ów ił innym językiem , 
a np. szlachcic lub urzędnik innym. W ątpi­
my przytem, by kom ukolwiek z autorów u- 
dało się tak podszyć się pod wieśniaczą mo­
wę, by lada parobek nie poznał tego. Co na­
szemu przytępionemu najrozmaitszemi dźwię­
kami słuchowi wydawać się może szczytem  
naśladownictwa, to mniej zagłuszone ucho 
wieśniaka, od pierwszych słów  za podrobie­
nie uzna.

Takie są nasze arguments, na których za­
sadzie, życzylibyśm y, by auto rowie zamiast 
nakręcać swój język do ludowego narzecza, 
używali w przemowach do niego raczej takiej 
mowy, jaką nam wyrobiła nasza historja, 
stopień cywilizacji i w ielcy mistrze słowa. 
W szystk ie owe djalekty mazurskie, litew ­
skie, krakowskie i inne, co najwięcej m ogą  
się ostać na deskach teatralnych, lub w po­
wieściach, dla zachowania jaskrawego kolo­
rytu, ale nie w dziełach dla oświecania i nau­
czania przeznaczonych.

Obrazki historyczne z  życia świątobliwych, bło­
gosławionych i zasłużonych krajowi cnotą, nauką, 
odwagą i męztwem Polaków i Polek. Pod redakcją 
Janka z Bielca (J. K . Gregorowicza) I I  War­
szawa, 1862 r. 12-ka, str. 90.

Drugi zeszyt tego ze wszechmiar pożytecz­
nego i dobrze obmyślanego wydawnictwa, za­
wiera kilka gładko napisanych opowiadań 
z dziejów krajowych. Zwracamy tu zwłaszcza 
uwgę na wiersz p. Grajnerta pod tyt. K rzy­
sztof Strzem ski i „Pusteln icy Św. Romualda 
w P o lsce”, zajmujący artykuł, zdaje się, że 
pióra samego redaktora. Życzyć należy, by 
szkółki i ochronki zaopatrzyły się w Obrazki 
historyczne, które redagawane są umiejętnie 
i z prawdziwie zacną dążnością. Pom im o zna­
cznej ilości wychodzących obecnie rozmaitych 
ludowych publikacji, takich jak niniejsza nie­
w iele naliczyć możemy.

Książeczki obrazkowe przez Janka z Bielca. 
I I . Warszawa. 1862 r. 12-ka, str. 78.

P . J. K. Gregorowicz, obok pożytecznej 
publikacji pod tytułem  Obrazków historycz­
nych, wydaje drugą, niemniej interesującą, 
pod nazwą K siążeczek obrazkowych. Między 
powiastkami znajdującemi się w tej drugiej 
książeczce, pierwsze miejsce trzyma historja 
o próżniaku Semenie, przedstawiona w 15-u 
obrazkach pom ysłu Leona Kunickiogo, cho­
ciaż powiastka ta, gdyby była nieco obszer­
niejszą i bardziej szczegółową, sądzimy, iż 
jeszcze więcej przypadłaby do gustu czytelni­
ków, dla których jest przeznaczona, P ięknie  
też jest napisany L ist Mateusza z Mazewa 
G ralewskiego, do Janka z Bielca.

Przepatrując wielką mnogość dziełek, w y­
dawanych obecnie w celu oświecania i kształ­
cenia ludu, nie możemy nie przyznać, iż w tej 
tak ważnej kwestji naszej społecznej, prassa 
(że się wyrazim językiem  dzienników zacho­
dnich) robi wszystko co tylko zostaje w za­
kresie jej możności. Zachodzi teraz pytanie, 
czy inne żyw ioły, nie powiemy więcej, lecz 
bezpośredniej, w rzeczy interesowane, jak np. 
w łaściciele ziemscy, równą spółczesnej prasie 
rozwijają pod tym  względem  działalność. 
A  jeszcze ważniejszą jest rzeczą dokładna wia­
domość o tem, jakie okazują się rezultaty tych 
w spólnych usiłowań prasy, ziemian i innych  
społecznych czynników.

Może być, iż jest już czas po tomu, byśmy 
się rozpatrzyli w tem, cośm y dokonali dotąd 
na tej niwie. Możeby było pożytecznem dla 
ogółu/obok prawdziwej powodzi nauk, pow ie­
ści i opowiadań ludowych, które produkuje­
m y z takim ferworem, zająć się ściąganiem  
jak największej możebnęj ilości faktów,nie w y­
m yślonych ale prawdziwych, nie ubarwionych 
zacną wyobraźnią, lecz poprostu statystycz­
nych, o tem na jakich np. podstawach w da­
nej okolicy rozwiązaną została kwestjaoczyn- 
szowania lub uwłaszczenia, w jakim  stanie 
znajdują się pojedyncze włościańskie gospo­
darstwa, przem ysł wiejski, szkółka, ochronka 
i t. d. Sądzimy, iż umiejętnie redagowane 
wiadomości podobne, byłyby przynajmniej
0 tyle pożyteczne; ile są niem i inne dotych­
czasowe publikacje ludowe, do których za­
czyna się już po części wciskać niezdarność
1 spekulacja. Potęga rzeczywistości je s t  we 
wszystkich sferach wymowną i przekonywa­
jącą, może więcej niż idealne obrazy i abstrak­
cyjne rozumowania. Na tę okoliczność zwra­
camy uwagę ludzi z rzeczą najbliżej'dziś obe­
znanych, p, J. K . Gregorowicza i redaktora 
Km iotka, nie sądząc by szlachetny zapał lu­
dzi pióra był zjawiskiem  oderwanem i nie 
znalazł praktycznej odpowiedzi w czynach  
ogółu. (d. n.)

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity  
próby 10 od rs. 1 kop. 6 8 ‘/a do rs. 1 k. 76 
za garniec od kop. 55%. do kop. 57.

£ O R S  GIEŁD7 WAR 8 'ZAW SKljEJ .

i  dnia 13 L istopada .

Sprostowanie. —  W e wczorajszym N-rze 
Dziennika, w artykule Bibljografja Polska, na 
kolumnie 3-ej, szpalcie 3-ej, w  wierszu 96, 
zamiast „niż na Zachodzie”, należy czytać 
„niż na Wschodzie

TEATRA W WARSZAWIE 
T e n tr  f t o z iu a ł t o ś c i .—Dziś w Piątek, d. 14 

Listopada, komedja w 3-eli aktach, wierszem napi­
sana przez Aleks. Hr. Fredro: Dożywocie, odegrana 
przez pp. Bodurkiewicza, Chęcińskiego,Chomanow- 
skiego, Swiergocką, Królikowskiego, Prochazkę, 
Sawickiego, Panczykowskiego, Damsego, Adlera, 
Jędrzejewskiego, Krupińskiego, Słowikowskiego, 
Krogulskiego, Kaweckiego-, oraz krotochwila w 1-m 
akcie, oryginalnie napisana J a k i  ojciec t a k i  syn, 
odegrana przez pp. Żółkowskiego, Chęcińskiego, 
Dąbrowskiego , Panczykowskiego, Mazurowską, 
Swiergocką, Figarską, Ładn owskiego.

żądano p łacono
S lo n e ty . rs r . | kop. r s r . kop

P ół-Im perja ły  R osy jsk ie . __ ___ 6 57
D ukaty H olenderskie nowe w ażne. - _ __ ,

P a p i e r y .
Obligi S k ar. za ICO rs . (op rócz

kuponu) . . . • • 93 2 __ __
L isty  Z ast. 11 -go O kresu sery a
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 r s . . 14 90 1 4 88

d itto S e rja  11. (
‘ A kcje G łów nego T ow arzy stw a

R ossy jsk iego  d ró g  żelaznych. 116 50 116 __
Obligi w spó łk i Ż eglugi Parow ej

w K rólestw ie  Pols: po rs . 750. — — __ _
A k c je  W sp ó łk i Ż e g lu g i P a ro w ej

p o  rs . 100 . 92 — __ _
Akcjo D rogi Z elazuej W arsza-
w sko-Bydgoskiej po rs . 100  . . — — __

d ito 600  . . 96 _ __ —.
A kcje D rogi Żel. W arsz . -W ied. 88 __ 88

W e i le .
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 20 99 90,, . . . 100 T al. k. t . __ —
G dańsk . . 100 Tal. 2 M. — — __ _

• • 100 Tal. k . t . —, __ __
H am burg  . 300 BMk. 2 M. 152 70 — __
L ondyn  . . 1 F t. S t 3 M. 6 77 6 75
Moskwa 100 Rs. 1 M. 99 50 99 25
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 Al. 99 66 99 50

u  • 10O Rs. k. t. _ __ _
Pary* . 300 F r . 2 AL 80 70 80 55. 300  Fr. 1 Al. _ ___ _
W iedeń . 150 Z łr. 2 M. 83 10 — —

W artość kupon* bieżącego od obligów  S k a rb . k o p . 4 7 %  

,, od L istów  Z astaw o: IU go  O kresu  k. 2 3 %

K U R S A  T E L E 6 . B A F I G Z H E .

x Berlina z  dnia  13 Listopada.

% f e n a  m ie jsc .
rsr. k. na 

ubo,
Loża 1 p iętra i 4  bil. 3 O 10
I.oża 2 p ię tra  z 4 b il, 2 70 10 
K rzosła w 4 pier. rz. ,, 90 2'/.

K rzesło  w n a s t. r*.
P a r t e r .......................
G a le rja .....................

K r z e s ło  w  4 d r a .  r z .  „  75  2 ' / i  I P a r a d y z

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7.

rsr. k. na 
ubo.

„  60 2«/i
U 45 2 •/,
„  30 —
,, 15 —

J u t r o , w Sobotę , Wielki Teatr, 
w piekle.

Orfeusz

żąda-
płacą

5 ta  Pożyczka R o s s y j s k a .......................... — 8 9 %
6 ta  „  „  ........................... — 9 7 %
O bligacje Skarbow e 4 %  . . . . ___ 85 V,
L is ty  zas taw ne 4°/0 ........................................ _ 88 V 4
B ilety B anku P o lsk ieg o .................................. ___ * 9 '/ s
Weksle, na W arszaw ę . *........................... — 89

,, P e te rs b u rg  3 tygodniow y , — 9 8 %
,, Londyn 3 m ie s ięczn y . — 6 2 0 %
,, P a ryż  2 „  . . ___ 7 9 %
,, H am burg  2 ,, 1 5 1 %

8 1 ’/ ,,, W iedeń 2 ,,  . ___

Żyto na ta rg u  ......................................... • _ 4 7 %
,, na dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ........................... ___ 4 4 %

z  P a r y i A .
R enta  3 % ........................................................... — 70 70

A kcje k red y tu  m c h o m e g o ........................... — 1147

Liwerpool, W  Listopada. D ziś sprzedano 3,000 
wańtuchów bawełny. Ceny się podnoszą, ale 
są ciągle jeszcze n iższe od cen z zeszłego 
piątku.

i

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
IJ W 1A DO MI EN IA

(N . 1), 59t33) Główne Towarzystwo l)rvg  
Żelaznych Rosyjskich.

D odaje do publiczno") w iadom ości, że z dniem  
0 (18 ) L istopada  r. b z powodu za jść  m ające j 
Z|u iaDy w ruchu  pociągów  na  linii od P e te rsb u rg a  
do granicy  P rusk ie j, ek spedyc ja  pociągów, ku rsu  
ją c y c h  p o m ięd zy  W a rs z a w ą  i W ilnem , zo stan ie  
zm ienioną w następu jący  sposób:

z  W a rs z a w y  do W iln a .
P o c iąg i osobowe odchodzić będą w Niedziele, 

W to rk i i C zw artk i o godzinie 12 m in. 40 po p o ­
łu d n iu  i przychodzić do W iloa Da drug i dzień o 

' godzinie 5 rano.
z W ilna do W arszaw y.

T ak ież  pociągi odchodzić b ędą  w Poniedziałk i, 
Środy, i Soboty o godzinie 11 m in 10, w ieczo­
rem , i przychodzić do W arszaw y n a  d ru g i dzień 
o godzinie 3 po południu .

Jakko lw iek  w agony  zm ieniać się będą w W il- 
o ie> jednakże  d la dogodności podróżnych, u d a ją -

się w t r o s t  do P e te rsb u rg a , b ile ty  będą
s Przedaw ane i b ag aże  p rzy jm ow ane w W a rsz a ­
wie do P e te rsb u rg a .

Z  W ilna zaś odchodzić będą pociągi do D yna- 
b u rg a  i P e te rsb u rg a  niezwłocznie po przybyciu  
pociągów  W arszaw skich , a do K ow na i G ran icy  
Pruskiej, po upływie godzin 4 m. 40.

P ociąg i z W dna  do D y n a b u rg a  będą w zw ią ­
zku z pociągam i, kursu jącem i m iędzy D ynabur-
giem i Itygą- .

G łów ne T ow arzystw o D ró g  Żelaznych R o sy j­
skich u ła tw ia jąc  te kom unikację dla publiczności, 
spodziew a się, że ze sw ej s tro n y  publiczność zechce 
uw zględnić, m ogące się n ad arzy ć  niedogodności 
W podróżaci^  Z pow odu  niezupełnie w y k o ń czo ­
nych jeszcze robó t na s ta c ja c h .

(N . D . 5 9 1 1) Prokurator Królewski 
przy  trybuna le  Cywilnym  

G ubernii Radom skiej w Kielcach
Z aw iadam iam  strony- in te reso w an e , że W ła d y ­

sław  B ułakow ski, m ianow any przez J W . P rezesa  
T ry b u n ału  tu te jszego  na  dniu 15 (2 7 )  p a ź d z ie r­
nika r .  b . N r. 6166 d rug im  W oźnym  n ad eta to - 
wym P rzy  Sądzie  Pokoju O k ręg u  S zkalbm iersk ie- 
go, do w ykonyw ania tych obow iązków  p rz y p u sz -

N r. 1430  spo so b em  zas trz e ż en ia  z w n io sk u  Nr. 
45 do  z ab e z p ie cz e n ia  p o d a n y c h .

2 . W  d n iu  21 P a ź d z ie rn ik a  1862 r. F r a n c i­
szk i z D ą b ro w sk ic h  to  v o to  S u m m er 2o  Gel- 
m er 3o 1’ow ic k ie j, w la śc /c ic ik i n ie ru c h o m o śc i 
w W arszaw ie  epod  N r. 97 s to jące j, i ja k o  w ic- 
rz rc ie lc e  sum y  rs. 195 na d om u  w m ie śc ie  l ’o 
w ia tow em  M iń sk u  G u b e rn ii W arszaw sk ie j Nem 
d aw n y m  8 ) ,  a  te raź n ie jszy m  3 o znaczonym , 
u b e zp iee zo n c j.

3. W  d n iu  14 S ie rp n ia  1 854 r. P io t ra  Z a- 
tk a l ik  w sp ó łw ła ś c ic ie la  sum y rs . 2700 , czyli 
zip- 18 ,000  pod  Nr. 1 dz. I V .  lia  dom u  w P r a ­
dze pod N r. 172 s to jący m , ubezp ieczo n ej.

4. \v  dn iu  22 P a ź d z ie rn ik a  1802 r. K o n s ta n ­
cji z K a m iń sk ieh  po  F e lik s ie  K lickim  p o z o s ta łe j 
w d o w y .

a) J a k o  w ła śc ic ie lk i dom u Nr. 1377 w W a r ­
szaw ie -

b ) J a k o  w ie rzy c le lk i su m y  z łp . 5 2 ,000 , czyli 
rs. 7800 po i N r. 17 d z ia łu  I V .  na  d o b rach  P 0 -
p o w e k  O k r ę g  B rz ez iń sk i, u b ezp ieczo n ej

c) J a k o  w ie rzy c ie lk i sum y  rs . 7500 na dom u 
N r. 17120  z a k tu  N r. 14 lo k o w a n e j, sposobem  
z a s trz e ż en ia  na  m arg inesie  w y k azu  z a s trz e ż o ­
nej, a  z a k tu  N r. 17 n a K lic k ic h  p rze sz łe j.

d ) J a k o  w ie rz y c ie lk i o s trz eż e n ia  z w niosku  
N r. 12 n a  n ie ru ch o m o ści Nr. 16800 co do to ­
czącego  się  p ro c e su  o b ezp ieczeń stw o  d la  sum y 
rs. 7500  n a  dom u N r. 1 7 1 2 0  in ta b u lo w a n e j, 
w y to c zo n e g o ,o tw o rzy ły  s ię  sp a d k i, do  re g u la ­
cji k tó ry c h , te rm in  p re k iu z y jn y  w  K an ce la rji 
h y p o tec /.n e j nu  d z ie ń  7 (19) M aja  1863 ro k u  
w y z n ac z a .

W arszaw a  d. 1 (13) L is to p a d a  1862 r.
A dan t D z ied z iek i.

czony zo sta ł.
K ielce d. 17 (29) P a źd z ie rn ik a  1862 

Trojanowski.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

;N. D . 5 931) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego.

(N
I  1/ I *3 ( I ł C g f / ,

Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ie rc i w d. 6 P a ź ­
d z ie rn ik a  1862 r. śm ie rc i Z u z a n n y  Z ie liń s k ie j 
W spół w ie rzy c ie lk i su ln ; ‘0  rs - 600 0  n a  d ob rach  
W ykno  z O k rę g u  B rz e z iń sk ie g o , i b) rs . 300 0  
>'a d o b ra c h  W ie rz b n o  z O k rę g u  S ie n n ic k ie g o  
u b e zp ieczo n y ch . O tw o rz y ł s ię  sp ad e k , do tire - 
g u lo w a u ia  k tó re g o  i p rz e p isa n ia  sum  p o w y ż -g u lo w a u ia  k tó re g o  i p rz e p isa n iu  sum  p o w y ż ­
szych  w yzllac za gję p ó łro c zn y  te rm in  n a  dzień  
6 0 8 )  M ai» i » aq r x»r w orn '/.nw ie w Kancelarii*6 (18 ) M aja 1863 r* 'w  W a rs z a w ie  w  K an ce la rji 
h y p o te c z n e j .

W arszaw a  d. 1 ( ) 3 ) L is to p a d a  1862 r.
J .  N o sk o w sk i.

5 9 3 0 ) R ejent K ancelarji Z iem ia n sk ie j 
ubernii W arszaw skiej w W arszawie. 
p o w o d u  n a s tą p io n y c h  śm ierci:
W  d . 30 S ty c z n ia  1852 ro k u  J u u a  Pom iń- 

;o wierzyciela sum rs, 75 i rs. 150 na domu

(N.D. 5920) R ejent Kancelarji. Z iem iańsk ie j 
Gubernii W arszaw skiej it> Kaliszu.

P o  śm ie rc i, R o m a n y -B o g tis la w y  z P s tro k o ń -  
sk ich  P s tro k o ń s k ic j ,  co  do  w ie rzy te ln o śc i rs. 
1050 po d  N r. 12, ,s .  1200 pod  N r. 13 i rs. 750 
pod  N r. 14, w sz y s tk ic h  w d z ia le  IV . w y k a zu  
h y p o te c zn e g o  n a  d o b ra ch  N iem ojew ie  z O k rę ­
gu  S ie ra d z k ie g o  u b e zp ieczo n y ch , o tw o rz y ł się 
s p ad ek , do u re g u lo w a n ia  k tó re g o  te rm in  na 
dz ień  18 (30) M aja  1BG3 ro k u  w K a n ce la rji 
Z iem iań sk ie j G u b e rn ii W a rsz aw sk ie j w K aliszu  
p rz e d  so b ą  w yznaczam .

K a lisz  d . 25 P aźd z . (6  L is to p .)  1862 r.
(1) S ta n is ła w  R o śe iszew sk i.

LmOJBiME )U

Komisji R ządow ej P rzychodów  i Skarbu  w W y­
dziale D ochodów  N iesta łych  Sekcji K onsum eyjnej 
każdodziennie oprócz św iąt od  godziny 9ej z r a ­
na do 3 z po łu d n ia  p rze jrza n e  być  m ogą

S k ład a ć  się m a jące  dek laracje  w edle w zoru  p o ­
niższego nap isane, przyjm ow ane b ędą  w K ance­
la rji R ządow ej P rzychodów  i Skarbu  do dnia licy­
tacji, aż do godziny  11 z rana , o k tó re j ra ra z  i 
rozpieczętow anie dek la rac ji nastąp i.

Do d ek laracji d o łączony  być w inien o ryg inalny  
kw it na  \  adium  jednej dz ie sią te j części ustano

r. b. licy tacja  w biurze R ządu G ubern ia lncgo  na j 
w ydzierżaw ienie p rzez  rok  1863 dochodu: z o p ła t |

(N . D . 5 834) Komisja Rządowa 
Przychodów i 8/carbu-

Rod aj e do w iadom ości, osób interesow anych, 
ie  w dniu 12 (24 ) L istopada  r. b . odbyw ać się 
będzie po trz e c i raz  w biu rze  K om isji Rządowej 
P rzychodów  i Skarbu  w W arszaw ie przy  ulicy 
R ym arsk iej pod N r. 744 p u b lic zn a  lic y ta c ja  na  
jed n o ro c zn ą  od dnia 20 G ru d n ia  ( i  S tyczn ia) 
*1862)3 r . do du ia  19 (31) G rudn ia  1863 r. dzier­
żaw ę dochodów  konsum cyjnych i propinacyjnycb 
z m iasta  N ow ego D w oru i T w ierdzy  N ow ogeor- 
giew skiej, o raz  dochodów konsum cyjnych z m ia 
s ta  Zakroczym ia od sum y rs. 3 6 7 2 0 , w yraźn iej 
rs . trzydzieśc i sześć tysięcy  siedm set d w ad zie ­
ś c ia  rocznie.

L icy ta c ja  ta  mieć będzie nuejsce przez sa ­
me d ek laracje  opieczętow ane, bez dalszej licy tac ji

O fferty  licy tacy jne  w dek laracjach  rozpoczy ­
n a ć  się pow inny od ceny  pow yżej oznaczonej.
. Szczegółowe w arunk i do licy tac ji w b iu rze

wionej ceny dzierżaw nej w yrów nyw ające, g o to ­
w izną, lis tam i zas taw nem i z kuponam i, lub inne- 
mi pap ieram i Skarbow em i w edle przepisów  na 
vad ia  przy j m ow anerai, do depozy tu  B anku P o l­
sk iego , K asy Głównej K ró lestw a, lub innej Kasy 
złożone, k tó re  nie u trzym ującem u się przy licy tac ji 
zw rócone zostanie, u trzym ującem u  się zaś, albo 
na  poczet kaucji w arunkam i licytacyjnerni wyma 
ganej, policzone, lub w razie złożenia je j  o ddz ie l­
nie pow rócone będzie.

W reszcie na kopertach  dek laracji, oprócz a d re ­
su do Kom ssji R ządow ej Przychodów  i S karbu  
dom ieszczone być pow inny w yrazy .

,,D e k larac ja  do licy tacji na  dz ie rżaw ę docho­
dów  konsum cyjnych  i p rop inacy jnych  z m iasta 
Nowego D w oru i T w ie rdzy  N ow ogieorg iew sk ie j, 
o raz  dochodów konsum cyjnych z m ias ta  Z ak ro ­
czym ia.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  og łoszen ia  Komisji Rządow ej P rz y ­

chodów  i S k arb u  z d n ia  24  P aźd ziern ik a  (5 L i ­
s to p ad a) r. b . N r. »1 5 6 5 j l0165 , przy do łączen iu  
św iadectw a kw alifikacy jnego  w arunkam i licy ta - 
cy jn em i w y m ag an eg o  i kw itu  na v ad iu m  w su ­
mie rs . 3672 do depozy tu  B anku P o lsk iego  lub 
K asy  N . złożone, podaję  n in iejszą d e k la ra c ję , 
p rzez  k tó rą  obow iązuję się / a  dzierżaw ę docho­
dów  konsum cyjnych i p rop inacy jnych  z m iastaN o 
w ego Dworu i T w ierdzy  N ow ogieorg iew sk ie j, 
o raz d o cń o d ó w  koD Sum cyjnych z m. Z akroczym ia 
na  ro k  jeden  od w łączn ie  *20 G rudn ia  (J. S tycznia) 
1862j3  r. do w łączn ie  dn ia  1 9 ( 3 1 )  G rudnia  
J8G3 r. p łac ić  Skarbow i rocznie  sum ę rs . N . w y­
raźnie  (w ypisać lite ram i) poddając  się zarazem  
w szelkim  zastrzeżeniom  w arunkam i l cytacyjnem i 
objętym .

S ta te  m o je  zam ieszkan ie  je s t  w N . pisałem  w N . 
dn ia  N . m ies iąca  N. roku  1862.

(podpisać w y raźn ie  im ię i D azw isko .)

O fferta  na licy tacji postąpiona obow iązuje w 
zu p e łn o śc i p lu s lic y tan ta  zaraz  od chw ili złożenia 
dek laracji, ja k  gdyby  podpisał sam  k o n tra k t, a 
Skarb  K rólestw a obow iązuje dopiero w tenczas , 
gdy  o d b y ta  licy tacja  zatw ierdzoną i o tem  s tro n a  
in te reso w an a  urzędownie zaw iadom ioną  zostanie.

Z a s trz e g a  się nakoniec, że u trzy m u jący  się 
p rzy  licy tacji a później od niej odstępu jący , w y­
staw ia  się na wszelkie sk u tk i now ej licy tacji, n ie 
ty lk o  do wysokości złożonego v ad ium , ale i do wy­
sokości s t ra t  jak ieby  dla R ządu  z nowej licy tacji 
w yn ik ły , a  k tóre  po po trącen iu  vadium  z m ają tku  
odstęp u jąceg o  ściągn ięte  będą, że d ek la rac je  nie 
w te rm in ie  pow yżej oznaczonem  lecz później z ło ­
żone, p rzy ję tem i nie zostaną , tudzież, że deklara- 
cej in acze j, nie pod ług  dom ieszczonego tu wzoru 
napisane, i kw item  na z łożen ie  vad ium  nieopa- 
trzono, jak o też  w arunkow e, będą niew ażne. 
W arszaw a d. 24 Paździer. (5  L is to p .)  1862 r. 
z polecenia D y rek to ra  G łów nego P rezydującego , 

R zeczyw isty R adca S ta n u , M uszyński.
D yrek to r K ancelarji,

R ad ca  S tanu , P arze lsk i.

zyskow ego w m iastach , P ab ijam cac h  i S zad k u  
dla b rak u  konkuren tów  spełz ła  b ezsk u teczn ie , p o ­
daje zatem  do pow szechnej w iadom ości, że na w y ­
dzierżaw ienie tego  dochodu w M ag is tra tach  po- 
m enionych m iast, odbyw ać się  będzie p ow tó rna  
g ło śna  in plus lic y tac ja  poczynając od sum  dotych­
czasow ych to jest:

a )  w dniu  19 L isto p ad a  ( l  G ru d n ia ) b . r. w 
m ieście P ab ijan icach  od sum y rs .  1835.

b) w dniu 20 L istopada  (2 G ru d n ia ) t. r . w 
mieście S zadku  od  sum y rs .  630 .

K ażdy przeto  m a jący  ch ęć  ubieganiu się o te  
dzierżaw y w inien staw ić  tsię osobiście w m iej­
scach w skazanych  i okazać przy  licy tacji dow ód, 
na złożone w kasie m iejsk iej, G ubernialnej lub 
w B anku Polskim  vadium  1 jlO  części pow yższych 
sum w yrów nyw ające, k tó re  odstępującym  zaraz  
zw rócone będzie, u trzym ującym  się zaś po skom  

pletow aniu do w ysokości l j5  części sum zalicy- 
tow anych  na kaucję przez czas dzierżaw  z a trz y ­
ma nem  zostanie.

B liższe w arunki w każdem  dniu w yjąw szy  
św iątecznych w M agistracie pom ienionych m iast 
przejrzane być m ogą.
W arszaw a d. 23 P aźd z ie rn ik a  (4  L i s t . )  1862 r .  

z up. G u b ern a to ra  Cyw ilnego,
' R adca  G ubern ialny , S trożycki.

(2 )  za N aczeln ika K ancelarji, Gurowski.

(N . D . 5 637) R z a d  Gubernialny 
Lubelski.

(N . D . 5 7 9 0 ) Rząd G ubernialny 
W arszawski.

Ponieważ odbyta w dniu 17 (29) Października

Poniew aż ogłoszona licy tac ja  a a  w ydzierżaw ie­
nie dochodów  konsum cyjnych i o p ła ty  w iadrow e- 
go z n iek tó rych  m iast R ządow ych na r .  1863 w 
pierwszym  term in ie  n ie p rzy sz ła  do sku tku , w za 
stosow aniu zatem  do re sk ryp tu  K om isji Rządow ej 
P rzychodów  i Skarbu  z ł  21 S ie r (2 W rześn ia ) 
b .  r. N .38150  R ząd  G ubern ialny  zaw iadam ia iin te - 
resow aną publiczność, iż na  w ydzierżaw ieoe ty c h ­
że dochodów  z poniżej w ym ienionych m iast na 
rok  1863, w  zastosow aniu się do Postanow ienia 
R ady A dm in is tracy jnej z dn ia  16 (2 8 )  M aja  1833 r. 
odbyw ać się b ędą  w biurze R ządu  G ubern ial- 
nego licy tac je  przez dek la rac je  opieczętow ane w 
te rm in ach  n astępu jących .

d n ia  8 (2 0 )  L istopada  b. r.
1 Z m iasta  3 rzędu  Jariow a B ialsk iego  docho­

d y  konsum eyjne z o p ła tą  w iadrow ą od sum y rs .
292 7  k . 80 .

2. Z m iasta  4 rzędu P arczew  dochody konsum - 
c y jn e o d  su m y  rs . 2744  k . 40 .

3. Z m iasta  5 rzędu  Ł om azy dochody konsum ­
eyjne z o p ła tą  w iadrow ą od sum y rs . 1994 kop. 
39 1 /2 .

4. Z m iasta  5 rzędu  O strow a dochody konsum ­
eyjne od su m y  rs . 1395.

d n ia  9 (2 1 )  L isto p ad a  r. b.
5. Z m ias ta  3 rzędu  K rasn y staw  dochody kon- 

sum cyjne od sum y rs. 8020 .
6. Z  m ia s ta  4 rzędu Chełm a dochody  konsum ­

ey jne od sum y rs . 6101 .
7. Z  m iasta  5 rzędu W ąw olnica  dochody k on - 

sum cyjne od  sum y rs. 935.
W  mowie będące deklaracje  sk ładane  być w in ­

ny w pierw szych dniach n a jd a le j do godziny  12 
w południe na  ręce G u berna to ra  C yw ilnego lub 
jeg o  zas tępcy , później zaś złożone Drzyjętem i nie 
będą.

W arunk i licy tacyjne jak o  też  w arunki k o n tra ­
ktow e z w ykazam i posiadłości m iejskich w o b rę ­
bie konsum cy jnym  m iasta  zn ajdu jących  się, są  do 
przejrfceDia w b iu rze  R ząd u  G ubernialnego, a m ia­
nowicie w W ydział* Skarbow ym  w godzinach s łu ­
żbow ych. od godziny  9 z ra n a  do godziny 3 z po­
łudnia.

D eklarac je  podane  być w inny p od ług  następ u ­
ją c e g o  wzoru:

W  sk u tek  ogłoszenia R ządu  G ubern ia łnego  z d .  
12 (24) P aździern ika  b . r .  N . 72512>28050, p o ­
da ję  n in ie jszą  dek la rac ję  iż ofiaruje n a  dochody 
konsum eyjne lub też  stosownie do pow yższego 
ogłoszenia i opłatę w iadrow egoz m iasta  N. na n a ­
s tępny  rok  jeden , od w łącznie  20 G rudn ia  (1 S ty ­
cznia) 186‘2j3 do w łącznie d. 19 (31 ) G ru d n ia  r. 
1 863  w ydzierżaw ić się m ające, płacić  Skarbow i 
K rólestw a sumę w yraźnie rs. tu  należy  w ypisać s u ­
mę lite ra m i)  poddając  się  w szelk im  obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w arunkam i licy tacy jnern i, oraz k o n ­
trak tem  ob jętym .

K w it kasy  ( tu  w yrazić k tó re j)  n a  złożone w 
niej vadium  rs .,  tudzież św iadectw o kw alifikacy j­
ne za łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie  je s t  w N . p isałem  w N. 
dnia m iesiąca 1862 r.

(tu  podpisać  w łasnoręcznie imię i nazw isko.) 
D ek larac je  nie pod ług  pow yższego w zoru n a p i­

sane, lub k tó reb y  b y ły  pisane nie w yraźnie  i nie 
jasno , albo m ia ły  ja k ie  p rzekreślen ia  i zaw ie ra ły , 
akie w arunk i lub zastrzeżen ia  uw ażane  będą za- 
nie w ażne .

G dyby zaś nieum iejący pisać, chciał ubiegać się 
n a  licy tacja , może d ać  sobie nap isać , d ek la rac je  
p rzez  urzędnika Sądow ego lub A d m in is tracy jn eg o  
i podpisać się znakam i k tó ry c h  w łasno ręczność  
tenże urzędnik  poświadczyć w inien.

l )o  dek la rac ji dołączyć p o trzeb a  św iadectw o 
kw alifikacyjne w łaściw ej w ładzy  P o licy jn e j w y ­
k azu jące  m iejsce  zam ieszkan ia , s ta n  i zam ożność 
d ek la ran ta , tudz ież  o ryg ina lny  k w it n a  vadium  
U 10 części ustanow ionej ceny licy tacy jnej w y ró ­
w nyw ające gotow izną, lis tam i Z astaw n em i z k u ­
ponam i lub  innem i papieram i skarbow em i, wedle 
p rzep isów  na  v ad ia  przyjm ow anem i,, do  depozytu 
k a sy  skarbow ej lub B anku Po lsk iego  złożone, 
k tó re  n ie u trz y m u ją 1 y  się p rzy  licy tac ji napow rót 
odbierze , u trzym ującem u się zaś albo  na  rachunek  
k au cji przy  zaw ieszeniu k o n tra k tu  staw ić się win 
nej policzone, albo w razie złożenia je j oddzieln ie 
pow rócone zostan ie .

D zierżaw cy dotychczasow i dochodów  kensura* 
cyjnych  k tó rzy  w ystaw ili kaucję 1 j5  sum y d z ie r­
żaw nej odpow iadającą i konkuru ją  do dalszej 
dzierżaw y tych  sam ych dochodów , nie p o trzeb u ją  
s k ład ać  św iadectw a kw alifikacy jnego , a  w m iejscu 
kw itu vadialnego m ogą załączy ć  do dek laracji 
św iadectw o k a sy  G ubern ia lne j ja k o  o zalcg łośc 
dzierżaw nej do te rm inu  licy ta c ji c a łkow icie i wi 
oznaczonych te rm in ach  uiścili się.

N adm ienia p rzy tem  R ząd  G ubern ialny  że g d y ­
by w pow yższym  drug im  te rm in ie  konkurenci nie 
chcieli licytow ać od sum y  pro p rae tium  fisci w zię­
te j i pow yż w yrażonej, m ogą być sk ład an e  na  ten 
sam  term in  dek laracje  opieczętow ane i ofertam i 
jak ie  konkurenci postąpią', pod w aru n k iem  jed n a k  
że jeżeliby  oferta  p lu s licy tan ta  n ie w yrów nyw ała 
ustanow ionej cenie, p -zy jęcie  ta k ie j licy tac ji zale­
żeć będzie od Komisji R ząd . P rzych . i S karbu .

A b y  zaś n in ie jsze  obwieszczenie do w iadom o- 
m ości każd eg o  in teresow anego doszło, takow e  są  
obow iązani w ójci gm in, po gm inach , a  m a g is tra ­
ty  po* m iastach  przy kościo łach  i bożnicach, oraz 
m iajscach  w iększego  zebrania się lud n o śc i w dnie 
ta rg o w e  i św ią teczn e , trz y k ro tn ie  w term inach  
przynajm niej o s ie d m d n io d  siebie od leg łych  z k tó  
rych o s ta tn ie  najm niej o siedm  d n ite rm in licy tacd  
poprzedzać w inno, ogłosić i dowo dy ogłoszenia 
p rzesłać , a  k tó rzy  następn ie  dew ody te  na trz y  
dni p rzed  te rm inem  licy tac ji R ządow i Gubernial* 
nem u bezzaw odnie z łożą.

L ub lin  d. 12 (2 4 ) P aźd ziern ik a  186*2 r .
Z u p .  G u bernn to ra  C yw ilnego,

R adca  G ubernialny, H erm anow icz.
za Naczelnika Kancelarji, A. Zawadzki.

(N. D. 5 8 9 2 ) R ząd Gubernialny 
Radomski.

P o d a je  do  w ia d o m o śc i p u b l ic z n e j ,  że w  d n iu  
22 L is to p a d a  (4 G ru d n ia )  r. b . o d  g o d z in y  10 
z r a n a  d o  1 z p o łu d n ia  w  b iu rz e  R ząd u  G u ­
b e rn ia ln e g o  R ad o m sk ie g o  n a  sa li z w y k ły c h  
p o s ied z e ń  o d b y w a ć  się  będzie  in  m in u s  l ic y ta ­
c ja  p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a  d o s ta w ę  
d la  s ta c ji  t r a n s p o r to w y c h  ró ż n y c h  e fe k tó w  a  
m ian o w ic ie :

a )  K o szu l p łó c ie n n y c h  61 p o  k . 7 0 , ra z em  rs .  
42 k .  70 ; b ) s p o d n i p łó c ie n n y c h  58 po  k  60, 
ra z em  rs . 34  k .  80; c ) k a p o t  s u k ie n n y c h  149 
po  rs . 3 k. 50, razem  rs . 55 6  k . 50; d ) s p o d n i 
s u k ie n n y c h  17 po  rs . 1, ra z em  rs .  17 e ) b u tó w  
p a r  181 p o  rs . 1 k . 50 , razem  rs . 271 k .  5 0 ; 
f )  k a jd a n  n a  ręce  s z tu k  25 p o  rs . 1 k .  8 0 , r a ­
zem  rs. 45; g ) k a jd a n  n a  rę c e  i  n o g i s z tu k  10 
p o  rs . 3 , ra z em  rs. 30; h )  k łó d e k  do  z am y k an ia  
k a jd a n  s z tu k  20 po  k . 45 , ra z em  r s .  9 ; i)  k łó ­
d e k  do  z a m y k a n ia  a re sz tó w  s z tu k  7 po  k . 90 , 
ra zem  po  rs. 6 k . 30 , w o g ó le  rs . 1012 k . 80 .

M ający  p rz e to  chęć  p o d jęc ia  się  tej e n tr e p ry -  
zy zec h c ą  p o d a ć  sw e d e k la ra c je  w o zn acz o n y m  
d n iu  i g o d z in ie  n a p isa n e  p o d łu g  w zo ru  p o n iż e j 
z am ie sz cz o n e g o  z p rz y d o łą c z e n ie m  za razem  
św ia d e c tw a  k a sy  G u b e rn ia ln e j lu b  k tó re j b ąd ź  
z P o w ia to w y c h  ze z ło ż o n e g o  v a d iu m  w  su m ie , 
rs . 200 k tó re  n ie u trz y in u ją c e m u  s ię  p rz y  lic y ­
ta c ji n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  z o s ta n ie .

0  w a r u n k a c h  l ic y ta c j i  w  b iu rz e  R ząd u  G u  
b e rn ia ln e g o  w  W y d z ia le  w o js k o w o -p o lic y jn y tn  
k a żd e g o  d n ia  p rz e d  lic y ta c ją  d o w iedzieć  s ię  
m ożna .

D e k l a r a c j a .

W  sk u tek  o g ło sze n ia  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  
z d n ia  25 P a z 'd z ie rn ik a  (6 L is to p a d a )  r .  b. N r. 
68 ,755  p o d d a ję  się  n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż  z o ­
b o w ią z u ję  się  d o s ta rc z y ć .

1 K o szu l p łó c ie n n y c h  61 po  k .  N. rs . N . k . 
N . 2 . s p o d n i p łó c ie n n y c h  58 po  k .  N , rs .  N. 
k . N . 3. k a p o t  s u k ie n n y c h  159 po  rs . N. k . N .
4. s p o d n i su k ie n n y c h  17 po  rs .  N. k . N . b u tó w  
p a r  181 p o  rs . N. rs . N K. N . 6. k a jd a n  n a  rę ­
ce  s z tu k  25 p o  rs . N rs . N  k . N . 7. k a jd a n  n a  
ręce  i n o g i s z tu k  10 p o  rs . N . rs . N . k .  N . 8 . 
k łó d e k  do  z a m y k a n ia  k a jd a n  sz tu k  20 p o  k . 
N . rs . N . k . N. 9 . k łó d e k  do z a m y k a n ia  a re ­
sztó w  s z tu k  7 po  k . N . rs . N . k . N. w  o g ó le  z a  
su m ę  rs .  N . k . N . w y ra ź n ie  rs . N . p o d d a ­
jąc  s ię  w sz e lk im  o b o w ią zk o m  i o s trz eż e n io m  
w a ru n k a m i licy tacy jn e rn i o b ję ty m .

K w it k a s y  N . n a  z io ż o n e  v a d iu m  w  su m ie  
rs . 200 d o łą c z a m , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  
się p rz y  l ic y ta c j i  sam  o d b io rę  lu b  o z w ro t t a ­
k o w eg o  p rzez  p o c z tę  do  N . n a  m ój k o sz t u p r a  
szam .

S ta łe  m o je  z am ie sz k an ie  je s t  w  N . p is a łe m  
w  N . d n ia N . m ies iąca  N . r. 18 6 2 .

Uwaga. O strz eg a  R zą d  G u b e rn ia ln y  że  d e ­
k la ra c je  p isan e  b y ć  m a ją  w y ra ź n ie  i ja s n o  tiie -  
p o w in n y  m ieć  p rz e k re ś le ń  an i z aw ie ra ć  w  s o ­
b ie  ż a d u y e h jw a ru u k ó w  i z as trzeż eń  a  to  p o d  n ie ­
w a żn o śc ią , w sz e lk ie  lic zb y  p o w ta rz a n e  p o w in n y  
b yć  p is a n e lu b  p rz y n a jm n ie j p o d p is a n e  w ła s n o r ę ­
czn ie , g d y b y  je d n a k  n ie u m ie ją cy  p is a ć  c h c ia ł  
s ię  u b ie g a ć  n a  l ic y ta c j i,  m o że  się  p o s ta ra ć  o 
n a p is a n ie  d e k la ra c ji  u  u rz ę d n ik a  S ąd o w eg o  i 
p o d p is a ć  się  z n a k a m i k rz y ż a , k tó ry c h  w ła ­
s n o rę cz n o ść  te n ż e  u rz ę d n ik  p o św iad c zy ć  w i­
n ien .

R ad o m  d . 25  P a ź d z . (6  L is to p .)  1862 r.

Z u p o w . G u b e rn a to ra ,
R a d c a  G u b rn ia ln y , J e d l iń s k i .

(1) za Naczelnika Kancelarji, Galiński,
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(N. D. 5638) R ząd  Guberniałny  
Radom ski.

Gdy* licy tacje  odbyw ane na w ydzierżaw ienie na  
r .  1863 dochodów  p rop inacy jnych  po m ias tach  t u ­
te jszej G ubernii w te rm inach  ogłoszeniem  z d n ia  
29 S ie rp n ia  (10 W rześn ią) r. b. N r. 5 4 ,765 , w y ­
znaczonych z n ie k tó ry c h  m iast d la  b rak u  k o n k u ­
ren tó w  do sk u tk u  n ie doszły , a  do innych znow u 
podane zosta ły  now e d ek la rac je  z podw yższoną 
o 15°/0 procen tu  o fe rtą , p rzeto  R ząd G ubern ia lny  
d la w ydzierżaw ien ia  rzeczonych dochodów , p o s ta ­
now ił odbyć w biu rze  sw ojem  now e licy tacje , 
p rzez  dek laracje  op ieczętow ane, p o d łu g  p ierw o­
tn y c h  w arunków , w N r. 207 , 2 10  i 213 D zienn i­
k a  Pow szechnego, i w N r. 38, 39 i 40 D ziennika 
G ubernialnego z r. b . og łoszonych , i wzoru do 
d ek laracji tam że dom ieszczonego; a m ianow icie 
w następ u jący ch  te rm in ac h :

1. w d . 13 (2 5 )  L istopada  b. r. 
f/') 7j m ias ta  Ż arnow a od podw yższonej now ą

d e k la ra c ją  kw oty  rs . 517 kop. 5 0 , (vadium  w y­
nosi rs . 5 2 .)

b)  Z  m ia s ta  Ryczy woła od rów nież p odw yż­
szonej kw oty  rs. 350 kop. 86 1 /2 , (v a d iu m  wy 
nosi rs . 3 5 .)

c )  Z m iasta O poczna od  do tychczasow ej k w o ­
ty  rs . 4 ,710 , (vadium  wynosi rs .  471 .)

d )  Z  m iasta  Zw olenia od do tychczasow ej kw®- 
ty  rs. 2 ,050 , (vad ium  w y n o si rs . 2 0 5 .)

e ) Z  m iasta  R adom ia od do tychczasow ej k w o ­
ty  rs . 13,609, (vad ium  w ynosi rs . 1 ,3 6 1 .)

2 . w d. 14 ^26) L is to p a d a  r. b .
f )  Z m ia s ta  K unow a od dotychczasow ej k w o ­

ty  rs. 1 ,251 kop. 51, (vadium  w ynosi rs. 1 2 6 .)
g )  Z m ia s ta  S łu p ia  N owa od d o tychczasow ej 

kw oty  rs. 1 ,020 , (vadium  w ynosi rs . 102.)
h )  Z  m ia s ta  Solca od do tychczasow ej k w o ty  

rs . 1 ,766 , (vadium  w ynosi rs. 177.)
t )  Z  m iasta  W aśniow a od dotychczasow ej kw o­

ty  rs .  373 , (vadium  w ynosi rs . 3 8 .)
k)  Z m ia s ta  K urze low a  od dotychczasow ej 

k w o ty j-s . 8 U  kop. 75, (vad ium  w ynosi rs . 8 2 .)
3 . w d- 15 (27 ) L is to p ad a  1862 r.

/. Z m ia s ta  P ie rz c h n ic y  od do tychczasow ej
sum y rs .  502 , (vadium  w ynosi rs . 51 .)

m )  Z  m iasta  Szydłow a od do tychczasow ej kwo 
ty  rs . 1 ,501 , (yadium  wynosi rs. 150.)

U) Z  m ia s ta  Now ego-M iast a  K o rczy n a  od do ­
tychczasow ej kw oty  rs . 685 , (vadium  w ynosi 
i s . ,6 9 .)

O) Z  m iasta O patow ca  od do tychczasow ej kwo 
ty  rs. 481, (vadium  w ynosi rs . 4 8 .)

p )  Z  m iasta  B en d z iaa  od dotychczasow ej kw o­
ty  rs . 9,050 kop. 10, vadium  w ynosi r s .  9 0 5 .)

q) Z  m ia s ta  K ozieg łow y c d  do tychczasow ej 
kw o ty  rs . 1 ,552 , (vad ium  wynosi rs .  1 5 6 .)

r )  Z m iasta  W o lb ro m a  od do tychczasow ej 
k w o ty  rs . 2 ,8 0 0  kop iejek  17 , (v a d iu m  w ynos 
rs .  280.)

4. w d. 16 (2 8 )  L istopada  1862 r.
S )  Z m iasta  L e low a od do tychczasow ej kw oty 

rs . 1 ,026 kop . 5 ,3  (vad ium  wynosi rs. 103 .)
)  Z m ia s ta  K oszyce  od  do tychczasow ej kwo- 

ty ^ rs . 1 ,154  kop. 50 , (vadium  w ynosi rs. 116.)
U)  Z  m ia s ta  W iślicy od do tychczasow ej kw o­

ty  rs . 2 ,0 0 7 , (vadium  wynosi rs. 2 0 1 .)
W)  Z  m iasta  Ż arnow ca  od do tychczasow ej 

kw oty  rs . 1 ,500 kopiejek  25 , (vad ium  w ynosi 
r s .  150 .)

K a żd y  p rz e to  chęć licy to w an ia  m a jący , zechce 
do  godziny 12 w południe d o ręczyć  G u b e rn a to ro ­
wi C yw ilnem u, lub  pod je g o  adresem  pocztą  n a ­
d esła ć  swoje d e k la ra c je , gdyż  potem  takow e przy  
ję te  nie będą

N adm ienia  się przy tem , i£ co do w yżej w ym ie­
n ionych  19tu  m ias t (oprócz Ż arnow a i R yczyw o- 
ła) z  k tó ry c h  w pierw szym  te rm in ie  dochód  ten 
dla b raku  konkuren tów  nie m ógł zostać  w ydz ier­
żaw ionym , lic y tac ja  rozpoczn ie  się od sum  do ­
tychczasow ych  p rzy  każdem  m ieście oddzielnie 
w yszczególnionych, jeżeliby  zaś znowu nie było 
k onk u ien tó w , Da ten  czas przy jęte  zo stan ą  d e k la ­
rac je  na  sum y takie jak ie  kto zaofiaruje, /z a s t r z e ­
żeniem jed n ak że , iż  w razie po d an ia  cyfry niższej 
od p rae tiu m  te raźn ie jszeg o  p rzyznan ie  dzierżaw y 
zależeć będzie od uznan ia  K om isji R ząd o w ej Spraw  
W ew n ę trzn y c h .

D e k la r a c je  nowe z podniesieniem  o 15°yo oferty  
n a  licy tacji podanej; w ciągu  dn i trzech  po odb y ­
ciu takow ej wolno każdem u podaw ać p rzy  zach o ­
w aniu form alności z as trzeżonych  w obw ieszczeniu 
o piei w szem  term inie

R adom  d . 16 (28 ) P aźd z :e rn ik a  1862 r .

za G u b ern a to ra  C yw ilnego ,
R ad ca  G u b ern ia lay , Stokow ski.

( 3 )  N aczeln ik  K ancelarji, Św irski.

(N . D . 5 8 3 9 )  Naczelnik Powiatu  
K ra s  nysta w sk i  ego.

P o d a je  do powszechnej w iadom ości, że w dniu 
16 (2 8 )  L istopada  r. b. od godziny  11 z ra n a  do 
6 po po łudn iu  odbyw ać się będzie w b iu rze  N a ­
czeln ika  P ow ia tu  K rasnystaw sk iego  licy tac ja  in 
m inus przez opieczętow ane dek laracje  n a  w y sta ­
w ienie budynku gospodarskiego m ieszczącego 
w sobie s ta jn ię , oborę  i wozownię na  probostw ie 
r .  g. w m ieście Paw łow ie, od sum y  anszlagow ej 
rs . 207 kop. 18 l j2 .

M ający  więc z am iar podjęcia  się te j cn tre p ry zy  
zechcą w m iejscu  i czasie  w yżąj oznaczonym  Da- 
desłać  p o cztą , lub osobiście z łożyć i op ieczę tow a­
ne  d ek la rac je  pod ług  w zoru  niżej dom ieszczo, 
nego , na  pap ie rze  stem plow ym  ceny kop. 7 l j2 -  
czysto , w y raźn ie  i bez sk roban ia  n ap isane  z d o łą ­
czeniem  do nich kw itu  K a sy  Skarbow ej na złożo­
ne vad ium  w ilości rs . 22 k tó re  s k ła d a ją c y  d e k la ­
ra c ję  osobiście, w gotowiźnie złożyć m ogą, plany, 
ansz lag i, oraz  w arunk i licy tacy jn e  każdego  czasu  
w y jąw szy  święta, są  do p rze jrze n ia  w  b iu rz e  N a­
czeln ika P ow ia tu .

W zór do d ek la ra c ji.
W  sku tek  obw ieszczenia  N aczeln ika Pow iatu 

K rasn y staw sk ieg o  z dn ia  16 (28) P aźd ziern ik a  
r. b. N r. 1 6 3 9 7  d ek la ru ję  się n im ejszem  dopełnić 
en trep ry zę  w ystaw ien ia  n a  probostw ie r. g. w P a ­
włowie, budynku m ieszczącego w sobie s ta jn ię , 
w ozownię i obo rę , za  sum ę ru b . s re b r . N. w y­
raźn ie  rs .  (n ap isać  lite ram i) a to  pod ług  planu i 
anszlao 'u  przez K om isję  R ządow ą  W yznań  R eli­
g ijnych i O św iecenia Pub licznego  zatw ierdzonego , 
p o d d a jąc  się w szelk im  zastrzeżen iom  w w arun­
kach licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it K asy  P ow ia tow ej N . n a  złożone vadium  
w kw ocie rs . 22 załączam , (lub kw otę  rs . 2 2 na 
vad ium  gotow izną sk ład am ) k tó re  w  razie nieu- 
trzy m an ia  się przy licy tac ji sam  odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie  je s t  w N . p isałem  w N. 
dn ia  N. m ca N . roku  N

(podpisać imię i nazw isko.)
K rasnystaw  d. 16 (2 8 ) P aździern ika  1862 r.

Pom ocnik, K iersznow ski.

(N. D . 5 6 26) Naczelnik Powiatu  
K ra s n y  S ta w s k ie g o .

P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i, że w d. 
16 (28) L is to p a d a  r . b . ód  g o d z in y  10 z ra n a  
do  G po  p o łu d n iu  o d b y w a ć  s ię  będ zie  w b iu rz e  
N a cz e ln ik a  P o w ia tu  K rn s n y s t iw sk ieg o  l ic y ta c ja  
in  m inus  p rz e z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je :

a ) N a  w y b u d ę w a n ie  n o w e j s to d o ły  n a  p ro  
b ó s tw ie  g . u . w c w si P o b o łto w ie  od  sum y  rs. 
503  k o p . 96.

b ) N a  w y b u d o w an ie  s ta jn i z w o zo w n ią  i o b o ­
rą  ta m ż e  o d  sum y  rs . 542 k . 86 3 /4 ; łą czn ie  od 
su m y  rs. 1046 k . 82 3 /4 .

M ający  w ięć  z a m ia r  p o d ję c ia  s ię  te j e n tre -  
p ry z y , z ec h c ą  w m ie jscu  i c za s ie  w y żej o z n a ­
czonym  n a d e s ła ć  p o c z tą , lu b  o so b iśc ie  z ło ż y ć  
i o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  p o d łu g  w z o ru  n iże j 
d o m ieszczonego  n a  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  ceny  
kop . 7 1 /2 , c z y s to , w y raźn ie  i bez s k ro b a n ia  n a ­
p is an e , ź d o łą c ze n ie m  do n ich  k w itu  K asy  S k a r .  
bow ej n a  z ło żo n e  v ad iu m  w ilo śc i r s .  104, k tó ­
ry  s k ła d a ją c y  d e k la ra c ję  o so b iśc ie , w  g o to w i,  
źn ie  z łożyć  m o g ą . P la n y ,  a n sz la g i, o ra z  w a ­
ru n k i licy tacy jn e  każd eg o  czasu  w y jąw szy  św ię ­
ta  są  do p rz e jrz e n ia  w b iu rz e  N a cz e ln ik a  P o ­
w ia tu .

W z ó r  do  d e k la ra c ji .
W  sk u te k  o b w ie szczen ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  

K ra sn y s ta w sk ie g o  d. 10 (22) P a ź d z ie rn ik a  
r. b .  N r. 1 6 ,399 , d e k la ru ję  się  n in ie jszem  d o ­
p e łn ić  e n tre p ry z ę  w y s ta w ie n ia  n a  p ro b o s tw ie  
g . u . w e wsi P o b .d to w ic a c h  now oj o b o ry  i s ta jn i 
z w o zo w n ią  i o b o rą  Za snrnę rs .  N. w y ra źn ie  
ru b li s reb rem  (w y p is a ć  li te ra m i) ,  a  to  p o d łu g  
p la n u  i a n sz la g u  p rzez  K om isję R zą  Iow ę W y ­
z n a ń  R elig ijn y ch  i O św iec en ia  P u b lic z n e g o  za ­
tw ie rd z o n e g o , p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  z a s trz e ­
żen iom  w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ie sz ­
czonym .

K w i t  k a sy  N .  n a  z ł o ż o n e  v a d i u m  w  k w o c i e  
rs .  1 0 4  z a ł ą c z a m  ( l u b  k w o t ę  r s .  104 n a  v a d i u m  
g o t o w i z n ą  s k ła d a m ) k tó re  w r a z i ć  n i e u t i  z y i n a *  
n i a  s ię  p rz y  lic y ta c j i  sam  o d b io rę . S ta łe  m oje 
z am iesz k an ie  je s t  w  N . p isa łem  w N . d n ia  N . 
m ie s iąca  N. ro k u  N.

(p o d p isa ć  im ię  i n a zw isk o ). 
K ra sn y s ta w  d . 10 (22 ) P a ź d z ie r n ik a  1862 r. 

(3 ) * P o m o c n ik , K ie rs n o w s k i.

(N . D . 5890) U rząd  K onsum cyjny  
Miasta W arszaw y.

Z powodu że ogłoszona poprzedn io  lic y ta c ja  na 
jednoroczne, p o czynając  od d n ia  20 G rudn ia  (1 
S tyczn iu ,) 1862 j3  r .  w ydzierżaw ienie dochodu z 
połow icznego podatku  konsum cyjnego . od t iu u -  
ków  k ra jo w y c h , z O kręgu  M ary m o n tsk ieg o  o b rę ­
bu  konsum cy;oego  m iasta*W arszaw y, nie doszła  
do sk u tk u , U rząd  K onsum cyjny p rz e to , podaje  do 
w iadom ości pow szechnej, że w biurze jeg o  m ie- 
szczącem  się  w gm achu  R ządow ym  przy  u licy  
Leszno, pod N r. 7 06 odbędzie się w d n iu  27 L i 
s to p a d t (9 G rudnia) b. r. o godzin ie  11 z r a n a ,  
pow tó rna  in plus licy tac ja , przez d ek laracje  o p ie ­
czętow ane na  rzeczo n ą  dzierżaw ę, od sum y rs. 
6o 1, (w yraźn ie j rs . sześćset je d e n )  pie w otnie 
oznaczonej.

G dyby nic chciano licy tow ać, od ceny pow yż­
sze j, m ogą być sk ład an e  n a  ten  sam  te rm in  d e ­
k la ra c je  opieczętow ane, z o fertam i jak ie  k o n k u ­
re n c i po stąp ią , pod w arunk iem  jed n ak , że je że li­
by  o le r ta  plus licy tan ta , n iew y ró w n y w ała  u s ta ­
now ionej cenie, p rzy jęcie  tak ie j licy tac ji, zale ­
żeć  będzie od K om isji Rządow ej P rzy ch o d ó w  i 
S k a rb u .

D ek la rac je  opieczętow ane na w ym ienioną d z ie r­
żaw ę , złożone być m a ją ,n a  ręce  N aczeln ika  U rz ę ­
du  K onsum cyjnego, na jda le j do g odziny  11 z rana  
w dDiu do licy tac ji oznaczonera, czysto, bez po 
p raw ek , sk ro b a ć , oraz p rzek reśleń  n a p isa n e , i 
w nich w yraźn ie  lite ram i w ym ieniona sum a ja k ą  
k o n k u ren t p łac ić  obow iązuje s ę.

D o  dek laracji do łączyć  p o trzeb a  św iadectw o 
w ła śc  wej w ładzy  po licy jne j, w ykazu jące  s tan  i 
zam ożność d ek la ran ta , tudz ież  o ry g in a ln e  z a ­
św iadczenie K asy U rzędu  K onsum cyjnego lub  in 
nej R ządęw ej oa z łożone vad ium  rs .  €0 (w y ra ­
źniej rs . sześćdz iesią t) go tow izną , L istam i Z a s ta -  
w nem i z kuponam i, lu b  innem i pap ieram i sk a r- 
bow em i na  vad ia  przyjm ow anem i, k tó re  to  vad ia  
każdodziennie w Kasie tu te jsze j, aż  do dn ia  licy­
ta c ji,  i w ty m  osta tn im  dniu, lecz ty lko  do g o d z i­
ny 10 z ra n a , sk ładane  być m a ją .

D ek larac je  skrobane, lub  popraw iane, napisane 
n ie p o d łu g  d o łącza jącego  się w zoru, obejm ujące 
jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  i w arunk i, złożone po 
oznaczonym  do licy tacji term in ie , lub nie p o p arte  
zaśw iadczeniem  na vadium  za  n ie w ażne uw ażane 
b ęd ą .

W aru n k i licy tacy jne  każdodziennie w O ddziale 
Q gólnym  b iu ra  tu te jszeg o  w godzinach  służbo 
w ych od 9 z rana , do 3 z po łudn ia  są  do p rz e j­
rzen ia .

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  U rzędu  K onsum cyjnego 

z dn ia  25 P aźd ziern ik a  (6  L isto p ad a ) b. r. r. 
8840 , podaję n in ie jszą  d ek la rac ję , iż obow iązuję 
s ię  w ziąść w dzierżaw ę dochód z połow icznego 
podatku  konsum cyjnego , od trunków  kra jow ych  
z O k rę g u  M arym on tsk iego , O brębu K onsum cyj­
nego, m ia s ta  W arszaw y  na  ro k  1863 za sum ę rs. 
( tu  w ym ienić lite ram i) pod d a jąc  się w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  l ic y ta ­
cy jnych  ob ję tym , k tó re  m i są  zn an e , i te  n in ie j­
sze m przyjm uję .

Z aśw iadczen ie  K asy  N . na  złożone w n ie j 
vadium  N . dołączam , k tó re  w raz ie  n ieu trz y - 
ruania się p rz y  licy tac ji sam  odb io rę , lub  o ode­
słanie go pocztą, na  m ój koszt up raszam .

 ̂ S ta łe  moje zam ieszkanie jest w N . pas łem  w 
N . dn ia  N m iesiąca N . 1862 r.

(T u  podpisać  w yraźnie imię nazw isko.) 
W arszaw a  d . 25 P a id z ie r .  (6  L isto p a d a ) 1862 r.

N aczeln ik  U rzęd u , A . Karpiński.
S e k re ta rz  U rzędu , Leśniew ski.

(N . D . 5702) M agistrat Miasta  
Kalisza.

S kutk iem  sp e ł/ łe j n a  dn iu  12 (24 ) P aźd ziem i 
ka  r. b. odbyć się m ające j licy tac ji na dostaw ę 
drzew a z lasów  m ie jsk ich  na po trzeby  b ió ra  M a ­
g is tra tu , zaw iadam ia niniejszem  in te resow aną  p u ­
bliczność, iż pow tórny  te rm in  do odbycia te j licy ­
ta c ji n a d z ie ń  8  (20> L istopada  r .  b. na  godzinę 
10 z ra n a  w b iu rze  M ag is tra tu  w yz.tacza, gdzie 
odbyw ać się będzie g łośna in m inus l ic y ta c ja  na 
dostaw ę z lasów  m iejsk ich  czyli le śn ic tw a  P ie- 
czyska do sk ładu  w Kaliszu d rzew a sosnow ego 
szczapow ego suchego  sążui p ć ł-kub icznych  163 
w yraźnie  s to  sześćdz iesią t trz y , na po trzeb y  M a­
g is tra tu , sz la ch tu z a  i a re sz tu  P o licy jn eg o  w c ią ­
gu r. 1 S63.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2 98 k. 80 
dotychczas u iszczanej, czyli po  rs . 1 k . 8 0  z a  jeden  
sążeń  pó łkub iczny  pob ieranego  w \nag rodzen ia  
p rzez  do tychczasow ego  e n tre p re n e ra .

P rzy s tę p u ją cy  do licy tac ji w inien z łożyć  va 
dium  l j lO  część w yrów nyw ające sum ie do l ic y ­
ta c ji ustanow ionej.

C hęć  p rze to  m a ją cy  podjęcia się te j dostaw y 
zechce się zgłosić do m iejsca i na czas \>yż o zna­
czony, gdz je  w arunki p rzed  licy tacy jn e  do p o ­
w yższej en trep ry zy  przysposobiona, każdodziennie 
w yłączając dn i św iąteczne w godzinach biurow ych 
przejrzane być m ogą.

Kalisz d. 13 (2 5 ) P aździern ika  1862 r.
P rezyden t,

się w szelk im  zastrzeżeniom  w arunkam i licy taey j- 
nem i o b ję ty m . Zaśw iadczenie k a sy  N. na  z ło żo ­
ne w niej vadium  załączam . S ta łe  m oje zam ie ­
szkan ie  je s t  w m ieście N . pisałem  w N . dnia N. 
1862 r.

(podpisać im ię i nazwisrko)

(N . D . 6623) Magistrat  Miasta  
Chełma.

G dy  lic y tac ja  w drug im  te rm in ie  na  dzień 11 
(2 3 )  P aźd ziern ik a  r .  b. ogłoszona n a  dzierżaw ę 
brukow ego, targow ego , i jarm arcznego* nie p rz y ­
szła do sk u tku , przeto  M ag is tra t podaje do p o ­
w szechnej w iadom ości, że w obec Pom ocn ika  N a ­
czeln ika  P o w ia tu  K rasnystaw sk iego , tak o w a  od ­
byw ać się będzie dn ia  12 (24 ) L is to p a d a  r .  b. 
jako  w trzec im  te rm in je  a  to  na la t trz y , to  j e s t  
od dn ia  1 S tycznia  1863 r .  do dn ia  31 G ru d n ia  
1865 r .  od sum y rs . 913 kop. 53 , p rzez  opieczę 
tow ane  deklaracje.

M ając y  więc chęć licy tow ania z ao p a trzy  się 
w \ 4 diut11 I j  10 części w yżej w y rażonego  czynszu  
w yrów nyw ającego, n a  oznaczony te rm in  p rzybyć  
zechcą.

Chełm  d. 12 (2 4 ) P aźd ziern ik a  18 62 r .
B urm istrz , K urczew ski.

W zór do d e k la rac ji.
W  sk u tek  o g łoszen ia  z dnia 12 (2 4 ) P a ź d z ie r­

n ika r. b. N r. 2193 . p o d a ję  n in ie jszą  dek la rację , 
że z obow iązuję się z ad z ie riaw ić  dochód K asy 
E konom icznej M ias ta  C hełm a: brukow ego , t a r ­
gow ego i ja rm arczn eg o , za  su m ę  rs . ( tu  wypisać 
w yraźnie  lite ram i bez popraw ek) a to  n a  la t  trz y  
od dn ia  1 S ty cz n ia  1863 r. do dn ia  31 G rudnia  
1865 r .  p o d d a jąc  się w szelk im  zastrzeżeniom  
w w arunkąch licyt acyjnyoli o b je ty m .

Vadium  w kw ocie rs . 91 kop . 35 l j2  sk ładam , 
(podpisać im ię i nazw isko)

(N . D . 5 9 1 4 ) Naczelnik Z ak ładów  
Górniczych Okręgu Wschodniego.

N a p rzew ó z  w  ro k u  1863 w y ro b ó w  że laz n y c h  
z m a g a z y n ó w  i Z a k ła d ó w  O k rę g u  W sc h o d n ie ­
g o  do  W arsz a w y , o d b y w a ć  się  b ę d ą  w b iu rz e  
N a cz e ln ik a  Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h  O k rę g u  
W sc h o d n ie g o  w S u c h ed n io w ie  lic y ta c je  in  m i­
nus  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a  p a p ie ­
rze  s tem p lo w y m  Ceny k o p ie je k  15 d o  d n ia  24 
L is to p a d a  r. b. d o ’g o d z in y  3ej po  p o łu d n iu  p o ­
d a w ać  się  m a jące , do  k tó ry c h  to  l ic y ta c j i  ja k o  
p ra e tiu m  ozn aczo n e  są  n a s tę p u ją c e  cen y , za 
p rzew ó z  je d n e g o  p u d a  c ięża ru  b ru tto  do  W a r­
szaw y .

do  l ic y ta c j i I.
Na tra n s p o r tu  z Z a k ła d ó w  i M ag az y n ó w  p o ­

ło ż o n y c h  p rzy  tra k c ie  W a rsz a w sk o -K rak o w sk im
a) Z W ie lk ich  p ieców  R ejó w , B zin , f ry sac re k  

i w a rsz ta tó w  rę c z n o -k o w a ls k ic h  w  K a m ien n y  
po  kop . 11 ,36 .

b )  Z M ag azy n u  O k rę g o w e g o  i w a rsz ta tó w  
rę c zn o -k o w a lsk ic h  w  S u c h ed n io w ie  po  k . 12,13.

do  l ic y ta c j i  I I .
N a  tra n s p o r tu  z Z a k ła d u  i M ag a z y n u  B ia ło - 

g on  p o  k o p . 15,96.
do  l ic y ta c j i I I I .

N a t ra n s p o r tu  z Z a k ła d ó w  i M a g a z y n ó w  p o ­
ło ż o n y c h  p rz y  tra k c ie  B z iń sk o  Z a w ic h o s tsk im , 
m ian o w ic ie :

a )  z M ostek  i F a rs z o w a  od p u d a  po k . 9 ,97; 
b ) z W ąc h o c k a  od  p u d a  po  k o p . 10,19; c)
z S ta ra c h o w ic  od  p u d a  po k o p . 10 ,4 ; d) z Mi­
c h a ło w a  od p u d a  po  k o p . 11 ,3 ; e) z B rodów  
i N ie tu l  s k a  od  p u d a  po  k o p . 12 ,73 .

do  licy tac ji IV .
N a  t ra n  s p o rt a  z Z a k ła d ó w  i M ag azy n ó w  po ­

ło ż o n y c h  p rzy  d ro g a c h  w iodących  ku  K ońsk im , 
ja k o  to:

a )  z M roczkow a. od p u d a  po  k o p . 10,98; b) 
z S .im sonow a od p u d a  po  k o p . 12.3; e j z B o­
b rzy  od p u d a  po  kop . 12 95; d ) z S ic lp i od
p u d a  po  k o p . 14 ,71 ; e ) z M a łą c h o w a  od p u d a  
po  kop . 14,7 1.

P rz y s tę p u ją c y  d o  l ic y ta c j i  o b o w ią za n i d o łą ­
czyć  do  d e k la ra c ji k w it  k a sy  G ó rn icz e j n a  z ło ­
żono v a d iu m  i k o sz ta  o g ło sze ń .

l ) o  lic y ta c ji I .  v ad iu m  rs . 150 , k o sz ta  rs  4 
k o p . 50.

Do licytacji II. vadium rs. 50, koszta rs. 1 
kop. 50

D o  lic y ta c ji I I I .  vad ium  rs. 200, k o s z ta  rs. 6. 
I )o  lic y ta c ji IV . v ad iu m  rs .  200, k o sz ta  rs . 6. 
W ło ś c ia n ie  i m ie szc z an ie  R ządow i ja k o  w o l­

ni od  s k ła d a n ia  v ad iiim , d o łą c z ą  ty lk o  do d e ­
k la ra c ji  ś w iad e c tw o  so lid a rn eg o  p o rę c z e n ia  i 
k w it  n a  z ło ż o n e  k o s z ta  o g ło szeń .

In n e  w a ru n k i z n a jd u ją  s ię  do  p rz e jrz e n ia  
w  b iu rz e  O k rę g u  w S u ch ed n io w ie  i b iu rze  W y ­
d z ia łu  G ó rn ic tw a  w W ai37.awie.

W zó r d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło sze n ia  N a c z e ln ik a  Z a k ła d ó w  

G ó rn iczy ch  O k rę g u  W sch o d n ieg o  z d n ia  25 
P a ź d z ie rn ik a  1862 r . Nr. 8206 , p o d a ję  n in ie jszą  
d e k la ra c ję ,  żc podejm uję  się t r a n s p o r tu  że laz a  
i in n y c h  W yrobów  z M ag a z y n ó w  i Z a k ła d ó w  
p o ło żo n y ch  p rzy  t ra k c ie  N . do  W arsza w y  11a 
ro k  1863, z o d s tąp ien ie m  od cen  p o d a n y c h  do  
lic y ta c ji p ro c e n t N . p c d d a ją c  się  w sze lk im  o b o ­
w iązk o m  i z as trzeż en io m  w w a ru n k a c h  l ic y ta ­
c y jn y ch  zam ieszczo n y m , p rzeże ran ie  o d c z y ta ­
n y m  i z ro zu m ian y m .

K w it k a sy  n a  z ło żo n e  v a d iu m  i k ó sz ta  o g ło ­
szeń  d o łączam , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się 
n a  l ic y ta c j i sam  o d b io rę .

S ta łe  m o je  z am ie sz k a n ie  je s t  w  N . n a jb liż e j 
s tac ji p o c z to w e j N . p isa łem  w  N. d n ia  
m ca  ro k u .

Z am ieśc ić  p o d p is , a  na  a d re s ie  w y m ien ić  do  
k tó re j lic y ta c ji d e k la ra c ja  p o d a n a .

S u c h ed n ió w  d . 25 P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
Ł ę ck i.

(N . D . 5 622) Magistrat Miasta  
H rubieszow a .

P o d a je  do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, że d n ia  14 
(26 ) L is to p a d a  r .  b. ja k o  trzec im  te rm in ie  w M a­
g is tra c ie  tu te jszy m  o d b y w a ć  s ię  będzie  g ło ś n a  
n i  p lu s  lic y ta c ja  n a  w y d z ie rża w ie n ie  p rzez  ro k  
je d e n  1863 d o ch o d u  K asy E k o n o m icz n e j m ia s ta  
H ru b ie szo w a  pod  n a zw ą  czopow ego , p o c z y n a ­
ją c  od d o ty c h czaso w e j su m y  rs . 1033, w y raźn ie  

u b li s reb rem  ty s ią c  trzy d z ie śc i t iz y .  K ażd y  
w ięc m a ją cy  c h ęć  lic y to w a n ia , o b o w ią z a n y  je s t 
po  z a o p a trz e n iu  s ię  w v ad iu m  1/10  część sum y 
l ic y ta cy jn e j w y ró w n y w a ją c e , p rz y b y ć  n a  m ie j- 

ce i d z ie ń  w yżej o z n ac z o n y , g d z ie  i o w a ru n ­
k a c h  l ic y ta c y jn y c h  k a ż d e g o  czasu  dow iedzieć  
się  m oże .

H ru b ie szó w  d . 11 (2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
B urm istrz ,

(3 ) l la d c a  H o n o ro w y ,

o o'b

(N . D ., 5 624 ) Magistrat Miasta 
Chełma.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że dn ia  12 
( 2 4 )  L isto p ad a  r .  b . od godziny 8  z rana , do 6 
w w ieczór w M agistracie  m iasta  C hełm a w obec 
Pom ocnika N aczeln ika  P ow iatu  K rasn y staw sk ie ­
go, odbyw ać się będzie licy tac ja  przez op ieczę to ­
w ane d ek laracje  w drug im  te rm in ie  oznaczona na  
dzierżaw ę dochodu k a s y  Ekonom icznej 
C hełm a, zyskow e z p rop inac ji zw anego 
rok  jeden od dn ia  1 M yczm a do d n ,a  31 G rudnia  
1863 r .  od sum y rs . 1752 kop . 50, m a jący  więc 
chęć za licy to w an ia  lego  dochodu  w inien z ao p a ­
trz y ć  się w vad ium  '/ io  cz?śli W.VZ,'J w yrazouego  
czynszu w y rów nyw ające , i n a  oznaczony  te rm in  
przybyć zechce

Chełm  d. 12 (24) Październ ika  1862 r.
(2 )  B u rm is trz , K urczew ski. .

W zór do d -k ln rac ji.
W  sku tku  ogłoszenia z dnia 12 (241 P a ź d z ie r­

n ika  r. b. N r. 21 9 4 , p o d a ję  nin ie jszą  dek la rację , 
iż obow iązuje się wziąść w jedno roczną  dzierżaw ę 
od dnia 1 S ty czn ia , do dnia  31 G rudn ia  1863 r .  
dochód K asy  E konom icznej m ia s ta  C hełm a, zy- 
skowego z p rop inac ji zw anej, za  sum ę is . ( tu  w y­
pisać w yraźn ie  lite ram i bez popraw ek), pod d a jąc  ,

(N . V . 5 8 7 7 ) i  nputuenie renepa.Vb- 
HipmeuĄtiumu l-uu ApMiu. 

r io  6e3yci llHUiiocTH T o p r o u i , ,  p ac l io p i l -  
m e t m w x i  u t  K ieucK ou  Kaąeiinoii  u a . i a r - c  na  
i ioc iauK ) ' upo i t i f l i i i a  .i-iii uoikKT, paci ioAO- 
meuii i . ixb  in .  Kieuckoii r j ó e p u i i i ,  na  I 3 b3  1041.  
u  ciMauoMT. 4 /iu E u ó p y t i c K a r o  » ia re 3 n n a ,  ut> 
TpcSiiocTi.  c-b i IiO/iu 1»63  u l  IioiiHiio 1 18o 4 
r o 4 a ,  iiasuauaiOTcii ,  11a o i i ia teH H yto i iocTaH K y
Houbie l o p n t  m  y u p a u / i e n i n  r e n e p a . i i . - H i i '  
T e i i 4 a H t a  9  u  13  rfoiiSpi! c .  i \ ^

l ’e H ep a .n .  - H in e i i4 s irn > ,  oóbHii.ififl 
s t o s u ,  Ki. uceoóm eiwy cu 'B 4e i " K)> u p u i / i a i u a  
eTl .  HieyiaI0ii(uxi.  y u a c i u o u a r i .  in .  CKnaati 
Hl.lXT. TO prax l i ,  HBHTI.CH l' b H i n  en4aHTC r u o  
U'b UB3Ha>ietiHble CpOKII, Cl, 3dK0llHI>lMU 3 U/1 0 * 
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T o p r u  G yay  it> npon.111041iTi.c11 11a ocHoua
HIMXI. ,  HIVbHCHeilllMIl. l i b  ońl.HB/ie imi,  U P 11'
neua 1 aimoMŁ uawdiieuiiiiKU-N. 2 0 0 .2 0 2  11 203,
a K oH 4H i | in ,  n o  K OTopwM l 40/iiKiia  n p o H 3uo 
4HTi.cu  n o c T a o K a  u  K o n i i s e c i u o  u p o n i a u r a  
i p e ó y i o m e e c H  K b 3aroToU/ieniiO, inenaHim ie  
MoiyT-b u H 4 * T b  u t .  y n p a u . te H i i ł  l c n o p a n t -  
MiiTeii4 ai iTa ,eHie4 HeBtio, c i .O u a c o i i b  y r p a 4 o
3  110 no/ iy4i i i i .

r .  B a p w a u a  O K T nopn  29  41m 1862  r o 4 a ,  
(3 ) l  eHepa-Tb-HHTCiMaiiTT., C iu ie ,ib i iuK o in , .

mias ta  
a  to  na

(N. D . 5 9 2 9 ) P is a r z  Trybunału  Cyu-ilnego 
Gubern ii  R adom sk ie j  w  Kielcach

Stosow nie do a r t .  682 K . P . S . wiadomo czyni 
że  na  żąd an ie  D om it eli Zaw adzkiej pan n y  dole* 
tn ie j w m ieście W arszaw ie w dom u pod  N r. 78( 
O k ręg u  i G uberni^  W arszaw skiej zam ieszkałej 
a o b rane  zam ieszkan ie  w m . K ielcach, w O kręgu  
K ieleckim , G ubern ii R adom skiej u L udw ika K rzy  
szkow skiego P a tro n a  T ry b u n ału  ja k o  sweg. 
O brohcy  i  pop ie ra jącego  sprzedaż  m ające j, w po 
szuk iw aniu  sum y rs. 3750  z p rocen tem  5 %  od d 
1 L isto p ad a  1860 r. b iegnącym , tudziez  kosztów  
eg zek u cy jn y c h  z m ocy ob ligacji U rzędowej n a  d 
19 ( 3 1 ) P aźd ziern ik a  1859 r. p rzed  S tan isław em  
Ja s iń sk im  R ejen tem  K ance la rji Z iem iańskiej Gu- 
b e m ii W arszaw sk ie j w W arszaw ie  zez n a n e j, tej 
że D om iceli Z aw adzk iej od Ig n a ceg o  Szydziń 
sk iego , w łaściciela d ó b r W olica , tam że  w O kręgu  
Szydłow skim  G ubern ii R adom skiej, jako  swej 
w łasności zam ieszkałego  i obrane  zam ieszkan ie  
m ającego , ak tem  Felik sa  Ł uniew skiego, K om or­
n ik a  przy  T ry b u n ale  tu te jszy m  na  dniu 25  K w ie­

tn ia  (7 M aja) 1 8 6 2 r . rozpoczętym , a  w d .  5 ( 1 7 )  
M aja  t. r. ukończonym , za ję te  zo sta ły  n a  s p rz e ­
daż w  d rodze  p rzym uszonego  w yw łaszczenia:

D o b ra  ziem skie W olica lit. B. 
w raz  z ł/ 3 lit. A.

P oprzedn io  do księdza J a n a  K ołatow i cza na le ­
żące, a  przez Ig n aceg o  S zydzińsk iego  d. 26 S ie r­
p n ia  (7  W rześn ia) 1854 r .  na  licy tacji p ub licz ­
n e j kup ione, w parafii Ł ukow a gm in ie  W olica 
O kręgu  Szydłow skim , G ubernii R adom skiej po ło ­
żone, w iorst 23 od m ia s ta  K ielc, w io rs t 9 od m ia ­
s ta  C hęcin, w io rst 6 od m ia s ta  Sobkow a odległe, 
od północy z dobram i O strów  i s ta ro stw o  C h ę­
c ińskie, od w schodu z dobram i S ied lce , od p o ­
łudn ia  z g ru n ta m i m ia s ta  Sobkow a i T okarn i, a 
od zachodu z dobram i T o k arn ia  g ran iczące , m a ­
jące  rozległości około m . 507 czyli dz ieś. 246, nie 
licząc m iejsc próżnych i placów  pod zabudow an ia ­
m i, i k tó ra to  p rze strze ń  nie je s t zupełn ie  odsepe- 
row aha od l j 3  części dób r W olicy na leżącej do 
L udw iki Jas iń sk ie j, a naAvet uży tk i z łąk : pa­
stw isk  i n iek tó ry ch  dochodów są  razem  c ią ­
gnięte.

W  p rze s trzen i pow yżej w ym ięnionej wynoszą 
g ru n ta  orne gleby sapow ato -p iaskow ej kam ien i­
stej m. 111, o g ro d y  m . 3 łąk i m . 43 , p r. 26, 
nie licząc około m. 3 i p r. 128 łąk i do m łyna  do ­
danej i w spólnie z częścią d ru g ą  używ anej, o l­
szy n a  m . 1, p r . 135, pastw isk a  około m . 24 , d ro ­
g i  i n ieuży tk i około ni. 20 , pod budow lam i ni. o, 
w lasach  i zaroślach  m . 211 , w czem  około ni. 4, 
od stro n y  dób r T o k a rn i zakw estjohow ane, g ru n la  
w łościańskie z  zabudow aniam i i łąk am i około 
m. 120.

W  d obrach  ty c h  są n astęp u jące  budynki:
D w ó r z m uru p ru sk ieg o , w s łupy , z kom inem  

m urow anym , g o n tam i k ry ty ,  z s ien i, trz ech  po ­
koi i a lkow y sk ład a jąc y  się, z g ank iem  i p iw n icą , 
połow a dom u fo lw arcznego z d rzew a pod słom ą, 
szczytem  do w schodu słońca zw rócona, s to d o ła  
d rew niana pod słom ą, w k tó re j od pó łnocy  sp i­
chlerz  a  p rzy  niej m ały  chlewek i w ychodek, sto  
d o ła  d ruga  w słupy  z ch rustu  do poprzedniej p rz y ­
staw iona, tak , że je d n a  ściana s tanow i ścianę tej 
stodo ły , s ta jn ia  i w oddzielnym  b u d y n k u  wozo* 
wDia, obydw ie z d rzew a pod słom ą, dwie p iw n i­
czki na  karto fle , budow la pozosta ła  z kuchni czy 
li oficyny i obory  d rzew iane  słom ą k ry ta  k tó re  
to budowle o tacza ją  podw órze, a  m iędzy  niem i 
je s t p rze ja zd  od wsi W olicy  do dw oru i budo 
w li te jż e  w si do J a s iń s k ie j  n a le żący ch .

Budow le te  g ran icz ą  na w schód z p lacem  i 
g ru n te m  do częśc i J a s iń sk ie j należącej.

Dom z d rzew a pod s ło m ą  now o-w ybudow any, 
p rzez  s łu żb ę  dw orską i z ag ro d n ik a  F ranc iszka  
Kwas, obecnie czynsz p łacącego , zajm ow any.

K arczm a  z d rzew a pod słom ą przez J a n a  G i 
bas szy n k arza  w połowie zajm ow ana , k tó ry  2j3 
części dochodu , czyli z każdego  roku za  m iesięcy 
ośm oddaje  właścicielowi S zydzińsk iem u, a  z a  
m iesięcy 4 J a s iń s k ie j ,  posiada  g ru n tu  m ó rg  6, 
p łac i czynsz i dochód z tego  ty tu łu  w ynosi roCz 
n ie  oko ło  rs . 105, w drug iej zaś połow ie m ieszka 
A n ton i W ójcik  zag ro d n ik  i p rzy  budynku  tym  
z n a jd u ją  się s todoła , ch lew ik , s to d ó łk a  czyli za 
ja z d .

M łyn  now o-restau row any  z d rzew a pod gą- 
tem  o dw óch ko łuch . M łyn ten  na leży  w lj3  czę­
ści do Szydzińskiego, a  re s z tą  do Jas iń sk ie j; je s t  
z g ru n tam i i łąk am i do niego n a lc /ącem i w dzier 
żaw ie M ateusza  K aszy  do dnia  12 (2  4 )  C zerw ca 
1863 r. za  czynsz rs. 135 i 30 korcy  m iewa d la 
Szydzińsk iego .

W  zabudow aniach  dw orsk ich  m ieszka ją  nastę  
pu jący  daw niej p ó łro ln icy  lub  zagrodn icy  o d rab ia  
ją e y  pańszczyznę i pow aby , tudz ież  opraw ę, i 
dziś p łacący  okup pańszczyźn iany : J a n  P ap k a  
W ojciech  W ójcik , K asper K urdek , A ndrzej S k ro ­
bek, J a n  G abryś, J ó z e f  W o jd a , G abryś M ichał, 
J a n  Kulczycki, W ojciech G abryś, M aciej W ojtyś, 
F ran c iszek  C ie łb a ta , F ranc iszek  K w as, J a n  G ibas, 
A n ton i W iecek, i oprócz tego  kom orn ik  M ateusz 
G abryś, k tó rz y  za jm u ją  chałup  d rzew ianych sło 
m ą k ry ty ch  dziew ięć oddzielnych, a  dwie chałup 
po po łow ie , gdyż  drugie połowy należą do części 
.Jasińskiej i m a ją  oprócz tego  chlewy i s todo ły  
D o  dworu należące g ru n ta , łąk i, las  i p a stw isk a  
t ą  w  26 k a teg o rjach  w akcie zajęcia  przez kom or 
n ik a  co do g ran ic  opisane, a w ysiew y podane: ży  
ta  korcy  50, pszenicy korcy  6, owsa korcy  50 
czm ienia k o rcy  20 , g rochu  korcy  6 ta ta rk i  korcy  4 
prosa  g a rn cy  26, z iem niaków  ko rcy  45 . G ru n tu  
p rzez  w łościan posiadane są  op isane  w 8 k a te ­
go rjach  i oprócz tego  g ru n ta  do m łyna  należące.

P rze z  obydwie części dóbr ty ch  p rzech o d z i 
rzek a  zw ana C zarna, n a  k tó re j m łyn i oprócz t e ­
go je s t a  izawka zaryb iona .

Z dobram i tem i zaję to  wołów roboczych  2 k o ­
n i fornalskich  2, p lu g  1, rad e ł 2, b ron  2 , m łynek 
do czyszczen ia  zboża.

W edle zadyktow anego w niosku przez F e rd y n a n ­
da Szydzińsk iego , dobra  te  m a ją  być za  k o n tra ­
k tem  p ryw atnym  z d a ty  20 C zerw ca 1860 r. w je ­
go dzierżaw ie do dnia 12 (2 4 )  1866 r .  i do koń­
ca dzierżaw y czynsz zap łacony  a  inw entarze  ży ­
we i m artw e je g o  w łasnością.

P o d a tk i, to  je s t  ofiara, liw erunek , szarw ark i, 
D zienn ik  G ubern ia lny  i D zienn ik  P raw  wynoszą 
roczn ie  rs . 81 kop. 19 i opłaca się dziesięciny 
K ościo łow i w Łukowie rs . 1 kop 50.

O bszern ie jsze  opisanie d ób r zu a jd u je  się w 
akcie  zajęcia  i przy  w arunkach licy tacy jn y ch  któ- 

każdego  czasu  p rze jrzane  być m ogą w K an ce ­
la rji P isa rz a  T rybunału  i u L udw ika  K rzyszkow - 
skiego P a tro n a  sprzedaż p o p ie ra jąceg o .

Z ajęcie  to  doręczone W ojciechow i B orow skiem u 
W ójtow i gm iny d- 5 (1 7 )  M aja 1862 r .  a  H ipo­
litow i P o litm uńskiem u Pisarzow i Sądu Pokoju O - 
k ręgu  S zyd łow sk iego  d . 11 (2 3 ) M aja t .  r .

W niesione do księgi w ieczystej dóbr zajętych  
d. 28 C zerw ca (10  L ip ca ) r .b . a  do księgi zaure- 
sztow ań w K ancelarji T rybunału  d. 11 (2 3 ) L ip ­
ca r .  b.

P ie rw sza  pub likacja  zb io ru  objaśnień  i w a ru n ­
ków  licy tacy inych  sp rzedarzy , odbędzie się na au- 
d jen c ji publicznej T rybunału  w m iejscu  zw ykłych 
poaiedzen w mieście K ielcach w zam ku po-B isku- 
p  in w dn iu  31 S ie rp n ia  (12 W rześn ia) 1862 r.

dwie następne  co dw a tygodnie, stosow nie do 
a r t .  702 K odeksu Postępow ania Sądow ego.

Kielce d. 13 (25) L ipca 1862 r.
R o ży n k o w sk i 

W yw ieszono n a  tablicy  sali posiedzeń T r y b u ­
nału  d. 13 (2 5 ) L ip ca  1862 r .

R ożynkow ski.
Po  odbyciu zaś trzech  publikacji te rm in  do l i­

cy tacji przedstanow czej na  audyencji tegoż 
T rybunału  odbyć się m ającej od sum y szacunkow ej 
rs . 5125 a  gdy b y  te j n ik t nieofiarow ał od sumy 
rs . 4000 oznaczony zosta ł na  dzień  24  P a ź d z ie r­
n ik a  (5 L istopada) 1862 r. godzinę 10 z rana . 

Kielce dnia 4 (1 6 )  P aźd ziern ik a  1862 r .
Rożynkowski.

A  p o  o d b y c iu  licy ta c ji p rz e d s ta n o w c z e j i 
p rz y s ą d z e n iu  D o m ice li Z a w a d z k ie j z a  su m ę  rs . 
4 000 , te rm in  do l ic y ta c j i s tan o w c ze j w  m ie jscu  
i sp o so b ie  j a k  w yżej o d b y ć  s ię  m a jące j, o z n a ­
czony z o s ta ł n a  d z ie ń  7 (1 9 ) L u teg o  1863 ro k u  
g o d z in ę  10 z ra n a , z tem  n a d m ie n ien iem , że w ra ­
zie d o p e łn ie n ia  d e ta k sa c ji^  d ó b r ty c h  p rzez  
Ig n a c e g o  S z y d z iń sk ieg o  i w y k ry c ia  w yższe j s u ­
m y sza c u n k o w e j, l ic y ta c ja  za  zn ie  *ię od  te jż e  
sum y , a  g d y b y  te j n ik t  n ie  o fia ro w a ł w tym że  
sam ym  te rm in ie  i bez n o w y ch  ob w ieszczeń  
2 j3  części su m y  sza cu n k o w ej.
K ielce  d . 26 P a ź d z ie rn ik a  (7 L is to p .)

R o ż y n k o w s k i.

(N . D . 5 1 9 4 )-Sąd Policji P opraw cze j  
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 

Zapozyw a F ran c iszk a  K rakusa inaczej P ie tra -  
szew sk iego , la t  12 liczącego , ze służby u trzym u- 

we wsi B ia łu tac li G m in ę L e szn oją c e g o  się
O kręgu  B łońskim  zam ieszkałego , obecnie z p o b y ­
tu  niew iadom ego, i /b y  w sp raw ie  w łasnej do S ą  
du tu te jszego , n a jd a le j w przeciągu dni 30 p rzy ­
był. po upływ ie bowiem  te rm inu  te g o , po.iług 
p raw a  postąp io n em  będzie.
W arszaw a d. 19 W rześn ia  (1 P a zd z  )  1862 r.

S ęd z ia  P rezy d u jący , M oczydłow ski.

(N D. 5 8 4 3 ) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  /.

W  d n iu  14 S ty c z n ia  r. b. o g o d z in ie  p ie rw ­
szej z p o łu d n ia  p rzy  u licy  M ostow ej znalez iono*  
cz ło w iek a  n ie w ia d o m eg o  z n a z w is k a  i p o c h o ­
d z en ia  bez ży c ia , c z ło w iek  ten  m ó g ł m ieć  o k o -  
o lu t 50, z ry só w  p o d o b n eg o  n a  z a g ran icz n e g o  

tw a rz y  śc ią g i ej, o czu  s iw y ch , w ło só w  b lo n d , 
n o sa  śc iąg łeg o , u b ra n e g o  w odzież lic h ą , to je s t  
w s u rd u t s z a ra c z k o w y , sp o d n ie  le tn ie , k o n iu ­
szk i, k o szu le  p łó c ie n n ą , w  dw ó ch  k a m iz e lk a c h  
s z a lik a  n a  szy i b a w e łn ia n e g o , c za p k ę  k o r to w ą  
a sn ą , c h u s tk ę  do  n o sa  c iem n ą . W zyw a za tem  

k a żd e g o  k to b y  w ied z ia ł o je g o  p o c h o d z e n iu  i 
n a z w is k u  o ra z  o p rzy c zy n ie  śm ie rc i, a b y  d o ­
n ió s ł S ąd o w i naszem u  lub  sw em u  n a jb liż szem u . 

W a rsz a w a  d. 27 P a ź d z ie rn ik a  (8  L is t .)  1862 r  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , P o p ła w s k i.

(N . 1). 5 5 1 9 ) Sąd Polic ji  Poprawcze j  
Powiatu W arszaw skiego W ydziału I. 

W zy w a  M arjan n ę  G a jkow ską , la t 27 liczącą 
ka to liczkę , nie zam ężną, u ro d zo n ą  w Łom ży z J a ­
na  i K a ta rzy n y , u trz y m u ją c ą  się ze służby, aby 
się w c iąg u  dni 30 s taw iła  w sądz ie  naszym , w prze 
ciw nym  bowiem  raz ie  lis tam i gończem i ściganą 
będzie.

W arszaw a d . 17 P aź d ziern ik a  1862 r. 
S ęd z :a P rezy d u jący , P o p ła w sk i.'

(N . D. 5164) Sąd  Policji Poprawczej  
I Vy dz i a tu  Lube Is kiego.

W zy w a  A g n ie sz k ę  R y b cz y ń sk ą , s łu żą^ ę  z L u ­
b lin a , o b ecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m ą, a b y  w c ią ­
g u  d n i 30 od  d a ty  n in :ej<zeg > o g ło s z e n ia  w Są- 
dz e naszym  s ta w iła  s ię , po u p ły w ie  bow iem  
teg o  te rm in u  w e d łu g  p ra w a  p o stąp io n em  będzie  

L u b lin  d . 18 (3 0 )  W rześn ia  1862 r.
S  ę d z i a  P  re  z y d u ją c  y ,

R ad c a  K o le g ia ln y , B óbr.

(N . D . 5 163) S ą d  Policji Poprawcze j  
Wydziału Lub cis kiego.

W zy w a  Jó ze fa  U rb a n  parobka  z wsi T rzc iń c a  
O kręgu  L ubartow sk iego , obecnie z p o b y tu  niew ia­
dom ego, a b y  w ciągu  dn i 30 od d a ty  nin ie jszego 
o g ło szen ia  w Sądzie naszym  staw ił się, po u p ły ­
wie bowiem tego term inu  w ed łu g  praw a p o s tą ­
pionem  będzie.

L ub lin  d. 18 (30 ) W rześn ia  1862 r .
S ędzia  P rezy d u jący ,

R adca Kolegjalnyr , Bóbr.

(N. D . 5 2 5 1 ) S ą d  Policji  Poprawcze)  
Wydziału K a Iw a r y j  skiego.

W  pierw szych dniach  L ip ca  r. b, we wsi L i 
k iszk i wielkie G m iny  U do ją  u M ichała Pacew icza 
g o sp o d arza  te jże  wsi zakw estionow any  zosta ł 
koń maści gn iadej do niew iadom ego w łaściciela 
należący , a  przez W ó,ta  G m iny oddany  pod dozór 
M ackiew iczow i R ząd cy  dóbr O lw ita , gdy do tąd  
n ik t po odb ió r rzeczonego  konia n iezg losił się, 
p rze to  S ąd  tu te jszy  wzywa osoby m ogące mieć 
w iadom ość o w łaścicielu rzeczonego  konia, aby  
o tem  w spom nionem u W ójtow i, lub Sądow i d o ­
n iosły , a  zarazem  aby  każdy , k to  za  w ła cicie a 
kon ia  zakw estjonow ancgo  u w a ż a ć  się bę zie, z do­
w odam i w łasność u spraw ied liw iającem i, do S ąd u  
Popraw czego zgłosił się, a na jda le j w ciągu  dni 30 
od d a ty  nin iejszego ogłoszenia, gdyż po upływ ie 
teg o  te rm in u , koń zak w est jon’iwany sprzedany  
przez publiczną licy tację  na rzecz  S k arb u  będzie .

K a lw arja  d . 10 (2 2 )  W rześn ia  1862 r.
Sędzia Prezydujący, de Johnę

tą , t r z e w ik i  s k ó rk o w e  c za rn e  i p o ń c z o c h y  b a ­
w e łn ia n e  b ia łe , w z y w a  z a tem  ta k  o so b y  p r y ­
w a tn e  ja k o  też  i w ła d z e  p o lic y jn e  ab y  p o w z ią -  
szy  w iadom ość  o n a z w is k u  i p o c h o d ze n iu  rz e ­
czo n e j k o b ie ty , S ąd  P o lic ji P o p ra w c z e j W y ­
d z ia łu  K a lw a ry js k ie g o  z a w ia d o m ić  z e c h c ia ły .

K a lw a r ja  d . 18 (3 0 )  W rz e śn ia  1862 r .
S te m p ie ń .

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . d .  5 9 1 0 ) S ą d  Policji  P opraw cze j  
Powiatu W arszaw skiego  Wydzia łu  / / .

W zyw a w szelkie w ładze nad  porządk iem  i bez 
pieczeństw em  w k ra ju  czuw ające aby  na ; 1) 
A b iah an ia  A berm an la t  43 /iczącego starozakon* 
nego, z J a n d a  i Geli w m. K ałuszyn ie  u ro d zo n e ­
go, żo natego , dzietnego, w yrobn ika , s ta le  w  m. 
K ałuszynie m ieszkającego i 2) L e jb ę  G oldm an , 
la t 32 podającego starozakonnego , z Janopo lu  
z Z elka  i B lim y urodzonego, żonatego, d z ie tu eg o  
w yrobnika, s ta le  w G m inie M arym ont m ie szk a ­
jącego , obu obecnie z pobytu  n iew iad o m y ch , i 
p rzed  w ym iarem  spraw iedliw ości u k ry w a jący c h  
się, baczną uw agę zw raea ły , w razie  d o s trz e ie . 
ni l u jęły , i Sądow i tu te jsze m u  lub na jb liższem u 
pod silną  s tra ż ą  d o staw iły .

Rysopis A berm ana: w zrost w ysoki, w łosy  c z a r­
ne, oczy siwe, tw a rz  śc ią g ła , znaków  żadnych .

Rysopis G o ld m a n a : w zrost ś re d n i, u ło s y  c za r­
ne, o c zy  piw ne, tw arz  ściąg ła , znaków  żadnych. 

W arszaw a d. 29 P a ź d z . (10  L is to p .)  1862 r. 
Sędzia  P rezy d u jący , M oczyd łow ski.

(N . D . 5144) Sąd  Policji P opraw cze j  
Wydziału K alwary jskiego.

W ezw ać m am  honor w szelkie w ładze n a d  b e z ­
pieczeństw em  ogólnem  czuw ające, aby  E z re la  
Szlom ow icza P e re h z te jn a  żyda, o s ta tn ią  razą  
we wsi i gm inie Alexo-ta Pow iecie M arjam polsk im  
m ieszka jącego , a  z obecnego p oby tu  n iew iadom e­
go, ja k o  poszlakow nnego o k radzież  ściśle śledzić 
a w razie ujęcia  S ąd o w i P o p raw czem u 'p o d  s tra ż ą  
dostaw ić ra c z y ły . R ysopis P e re ls te jaa  je s t  n a -  
s tępujący: m a la t trzy d z ie śc i d w a, w zrost
słuszny, w łosy ciem no-blond, oczy  n ie b ie sk ie , 
tw arz  pociągła, nos i U3ta m ierne, u b ran y  był o- 
s ta tn ią  ra z ą  w kapotę  dym kow ą sza rą  d łu g ą  o- 
s z a rg a n ą  i spodnie tak ież  w cholew ach noszone, 
s ta łego  sposobu  u trzy m an ia  się n ie m a , a ty lk o  
sża eh ra js tw am i i k radz ieżą  tru d n i się.

K alw arja  d. 14 (3 6 )  W rześn ia  1862 r.
S ędzia  P rezydu jący ,
A sesor K oleg ia lny  de Jo h n ę .

(N . D . 5145) Sąd  Policji  P opraw cze j  
Wydziału Łęczyckiego.

W zyw a w szekie w ładze lak cywilne i woj- 
skoive nad  b ezp ieczeń s tw em  w k ra ju  czuw ające 
ab y  na  Ig n aceg o  P ilarsk iego  poprzednio  we wsi 
Ł ęczna zam ieszkałego a obecnie z pobytu  n iew ia ­
dom ego baczną  zw ra ca ły  uw agę i w razie  ujęcia 
Sądow i tu te jszem u  d o staw iły .

Rysopis; m a la t 30 , w zrostu n iskiego, w łosów  i 
zarostu  blond, oczu niebieskich  nosa m a łe g o , 
tw arz  o k rąg łe j.

Ł ęczyca  d . 18 (3 0 ) W rześn ia  1862 r.
A se so r  [K oleg ialny ,W ójcick ii

(N . D . 5 2 2 9 ) Sąd  Policji  Poprawcze j  
W ydziału Bialskiego.

W zyw a w szelk ie w ładze, ta k  cyw ilne ja k o  i 
w ojskow e nad porządk iem  i bezpieczeństw em  w 
k ia ju  Czuwające, aby  M oszka P odo laka , o k r a ­
dzież obw inionego, do odpow iedzialności Sądow ej 
z w ięzienia zakw alifikow anego i w transpo rc ie  
zb iegłego śledzie, u jąć , Sądow i t u t ^ z e m u ,  lub 
najbliższem u odstaw ić raczy ły , M oszek P odo lak  
j e s t  kraw iec z R ad z y n ia , G ubernii L ube lsk ie j 
pochodzący, żyd, la t 44 , m ający .
B ia ła  d  ‘2 1  W rześnia ( a  P aździern ika) 1862 r.

Sędzia  P rezędu ją . y , W aleszyńsk i.

od

1862 r.

ZA PO ZW Y  E D Y K T A L N E .

(N . D . 5195) Sąd Policji  P opraw cze j  
Powiatu W arszaw skiego Wydziału li- 
Z ap o zy w a  Z elm ana Szubczak , żyda, os ta tn io  

w m . N adarzyn ie  zam ieszkałego , aby  się w c iągu  
dni 30  od d a ty  ogłoszenia nin ie jszego zapozw u, 
s taw ił w S ądzie  tu te jszym , d la złożenia tłu m a ­
czenia  w w łasne j sp raw ie, po  bezsku tecznym  b o ­
wiem upływ ie tego  te rm inu , wedle p raw a p o s tą ­
p ionem  będzie. ,

W arszaw a d. 26 W rzeto ia  (7 l a z d z . )  1862 r.
Sędzia P rez y d u ją c y , M oczydłow ski.

(N . 1). 5855) Sąd  Policji P opraw cze j  
Wydziału Łęczyckiego.

W  dniu 1 .(1 3 ) S ierpn ia  r. b. od osób podejrzą- 
nych odebrane zo sta ły  następu jące  p rzedm io ty :

1 . Koń k asz tanow aty  (w a łach ) w zrostu  ś r e ­
dniego; 2 )  w ałach g n ia d y  w zrostu  m ałego  bez 
odm iany la t dw a na  tr /e c i  m ieć m ogący; 3 ) klacz 
szpakow ata  z gw iazd ą  na łbie la t dwa mieć m o­
gący; 4) wóz tan d e tn y  oku ty  z drabkam i; 5) 
dwa chom onta czarne rzem ienne, kom plente z k i­
jam i p a rc ian em 1; o) dw a półszorki z postronkam i; 
7) dwie uzdeczki czarne  rzem ienne bez cugli 
k tó re  należą do chom ont pod pozy. j ą  p ią tą  z a p i­
sanych  i jed n a  lejca parciana; 8) naszeln ik  jeden  
rzem ienny bez łań cu ch a  z kaw ałkiem  postronki? 
i postronek  za nasze ln ik  służyć  m ający ; 9) bar*  
c ik  okuty od  jednego  konia; 10) uzdziennica  
p a rc ian a  z postronk iem ; 11) jed e n  but; 12) po 
d uszka  p ierzana w poszew ce płócienkow ej w k r a ­
tk i bia łe  z niebieskiem ; 13) tran z la  surow cow a 
z cuglam i; jak ie  dziś pod asse rw ac ją  S ąd u  L oli- 
cji P ro ste j O kręgu  G ostyńsk iego  zn a jd u ją  się. 
W zyw a z a tem  praw ego w łaścic ie la, aby  z d o w o ­
dam i w łasność takow ych  uspraw ied iiw iającem i, 
na jda lej w ciągu  m iesiąca jed n eg o  po od biór, 
oprócz koni po d  pozycjam i 2 i 3 w yszczególnio 
nych , k tó re  ju ż  poszkodow anem u w ydanem i z o ­
sta ły , do pom ienionego S ąd u  się zg łosił, gdyż 
w przeciw nym  raz ie  z przedm iotam i w edług p r a ­
w a postąp ionem  będzi<3.

Ł ęczy ca  d. 8 (20 ) P aźd ziern ik a  1862 r.
Sędzia P rezy d u jący ,

A seso r K olegialny, W ójc ick i.

(N . D . 5 1 6 6 ) S ą d  Policji  P roste j  Okręgu  
Olkuskiego.

W  k o ń c u  S ie rp n ia  r .  b . k o b ie ta  z w si K u ­
ź n ic a  g m in y  S u lik ó w  p o c h o d zą c a , p rz e c h o d z ą c  
w  po rze  ra n n e j p rz ez  la sy  w si Z ą b k o w ic  i b o -  
ło n o g a  n a  d ro ż y n ie  w  ty c h  la sa c h  n a p a d n ię tą  
z o s ta ła  p rz ez  d w ó ch  n ie z n a n y c h  lu d z i, a  g d y  ei 
z aczę li z n ie j  ś c ią g a ć  rzeczy , p o d  ó w czas  s ta ło  
je sz cze  o k i lk a  k ro k ó w  trz e c h  in n y c h  p rz y p a ­
tru ją c y c h  się p rz e s tę p s tw u , n a p a s tn ic y  ci p rzy  
d o k o n a n y m  r a b u n k u  zd arli z k o b ie ty  c h u s tk ę  
p ą so w ą  p łó c ie n n ą  i p ła c h tę  ró w n ie ż  p łó c ie n n ą , 
ż u p a n ik  g ra n a to w y , ośm  n i te k  k o ra li  i g o to  
w iz n ą  z łp . 3 g r . 21, p oczem  je d e n  z n a p a s tn i­
k ó w  o d c ią g n ą ł k o b ie tę  w  la s  i je szcze  g w a łtu  
c ie le sn e g o  d o k o n a ł,  w sz y scy  p ię c iu  w e d le  o p i­
su  b y li c z a rn o  u b ra n i  ja k  g d y b y  w  tu ż u rk i,  
c z a rn e  s p o d n ie , c z a p k i z d aszk am i n a  g ło w a c h  
w z ro s tu  ś re d n ie g o , m ło d z i lu d z ie  n a  tw a rz y  
m ieli fa w o ry ty ,  tam ci zaś trz e j w  l,o d o b ‘l/^ . . l 
z n a jd o w a li się u b io ra c h  i m ie li .„"j poz
p rz e to  w sz e lk ie  w ła d z e  n a d  ’^ „ e  oso
p ieczeń s tw em  cz u w a ją c e  - '* by d o 9 trze że n ia  po-

S £ 3 !  ‘l“ -

‘ S « ! ,.
R o d sę d e k , 1 le k a lk ie w u 'z .

(N. D . 5 i9 0 i  S ą d  Policji  Prostej  
Okręgu Kalwaryjskiego.

W  d n iu  13 (2 5 )  S ie rp n ia  r. b. 0 g o d z in ie  8 
ra n o  w  J e z io rz e  z w an y m  P ry ja  p o d  w sią  N a- 
w in k a  w  g m in ie  K a lw a r ja  p o ło ż o n e g o , z n a le ­
z io n e  z o s ta ły  zw ło k i k o b ie ty  z n a z w is k a  i po
c h o d z e n ia  n ie w iad o m ej, u b ra n a  b y ła  w  k a fta -
n ik  p e i a  ow y  w  k ra tk i  n ie b ie sk ie  i cze rw o n e , 
spo i n icę  p e ik a lo w ą  b ia łą ,  koszu lę  p ló c ie n ą  
c ien  ą  o m ow ego  w y ro b u , n a  szyi m ia ła  m a ły  
g azo w y  sza lik  k o lo ru  n ieb ie sk ieg o , w ło s y  n a  
g o w e  s iw aw e  d łu g ie  z ty łu  n a  w a rk o c z  sp le - 
c .one , na t  w a rzy  z lew ej s tro n y  m ia ła  d .v ie b ro -  
d aw k i, je d n a  k o ło  w a rg k  g ó rn e j a  d ru g a  w  oko  
llcy  szczęk i d o ln e j, n a  b ro d z ie  i w ard ze  g ó rn e j 
zn a jd o w a ł się m a ty  z a ro s t p o c h o d zący  od  g o le ­
n ia  czy te ż  o s trz y że n ia  w  ty c h  m ie jscac h  w ło ­
sów , p ró cz  te g o  z n a lez io n o  p rz y  n ie j n o ż y k  
s k ła d a n y  i g ro szy  20 d ro b n ą  m ie d z ia n ą  m one-

(N . I) . 5 1 1 0 ) Sąd  Policji  Poprawcze j  
Wydziału Jędrze jow skiego .

W zyw a wszelkie w ładze n a d  po rządk iem  i bez­
p ieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, ażeby  na Zofią 
Z iem bow ską kato liczkę, la t  20 liczącą , s tan u  w o l­
nego, w zrostu  średniego, w łosów  c iem no-b lond , 
tw arzy  o k rąg łe j, oczów ciem nych, os ta tn io  we wsi 
Z arogow ie Pow iecie M iechow skim  zam ieszk ałą , 
o kradzież  obw in ioną i p rzed  w ym iarem  sp raw ie ­
d liw ości u k ry w a jącą  się, uw agę swą zw raca ły  i 
w raz ie  u jęc ia  S ądow i tu te jszem u, odstaw ić  r a ­
czyły.

C hęciny  d .  14 (2 6 ) W rześn ia  1862 r. 
Sędzia P rezy d u jący , W aniew icz.

(N . D. 5 1 0 9 ) S ą d  Policji P opraw cze j  
W ydzia łu  Zamojskiego.

W zyw a w szelkie w ładze aby  w obrębie swej 
ad m in is trac ji m ia ły  śledztw o osoby  i poby tu  D a ­
niela F lin g  stale  w m. H rubieszow ie zam ieszka­
łego n a te raz  z pobytu  niew iadom ego p rzed  w y­
m iarem  spraw iedliw ości uk ryw ającego  się z a rz ą ­
dzie i w razie  ujęcia  go Sądow i naszem u dostaw ić 
zechc ;a ły .

Janów  d. 18 (3 0 ) W rześnia 1862 r.
Sędzia  P rezy d u ą jcy , F rze  galińsk i.

(N . 1). 4995) S ąd  Policji  Poprawcze j  
Wydziału Piotr ko w sk ieg o .

W zy w a w sze lk ie  w ład ze  ta k  c y w iln e , ja k o  
też  i w o jsk o w e  n a d  b ezp ieczeń s tw e m  i p o rz ą d ­
k iem  w k ra ju  c zu w a ją c e , ab y  n a  J a n a  R ó ży ­
ck ieg o , la t  32 w iek u  lic z ące g o , k a to l ik a ,  w z ro ­
s tu  d o b re g o , ta k ie jże  b u d o w y  c ia ła , w łosów  c ie ­
m n y c h , c z o ła  n isk ieg o , oczu  n ie b ie sk ich , n o sa  
i u s t  m ie rn y c h  tw a rz y  o k rą g łe j ,  p o d d au eg o  p r u ­
sk ieg o , w y ro b n ik a , o z ab ó jstw o  o b w in io n eg o , 
o s ta te c z n ie  w e wsi G a le w ic a c h , O k rę g u  W ie ­
lu ń sk im  p rz e b y w a ją c e g o , obecn ie  p rz e d  w y m :a - 
re tn  sp raw ied liw o śc i u k ry w a ją c e g o  s ię , b a cz n ą  
u w ag ę  z w ra c a ły , w raz ie  d o s trz e ż e n ia  u ję ły  i 
S ą d o w i tu te jszem u  lu b  n a jb liż szem u  pod  s tra ż ą  
d o s ta w iły .

P io trk ó w  d . 23 W rz eśn ia  1 8 6 2  r.
S ęd z ia  P r e / . y d n j ^ c y

A sesor K o l e g i a l n y ,  C h m i e l e ń s k i ,

(N. u . 68 s i )  Są d P o  U c/i Poprawcz e j  
Wydziału Z a m o j s k i e g o .

W *yw a w sze lk ie  w ład ze , ab y  w  o liręb ie -sw e j 
a d m in is tra c j i  śc is łe  ś led z tw o  o so b y  i p o b y tu  
J a c e n  ego S u p ran , w  w si Z a łu c z e , P o w iec ie  

o az iu u crsk im , G u b e rn ii W o ły ń sk ie j z a m ie ­
szk a łe g o , o s ta te c z n ie  w H o ro d le  p rz e b y w a ją c e ­
go, o k ra d z ież  o b w in io n e g o , w  c za s ie  t r a n s p o r  
tu  z S ąd u  O k rę g o w eg o  H ru b ie szo w sk ie g o  do  
b>ądu tu te js z e g o  z b ie g łe g o  p rz e d  w y m ia re m  
sp ra w ied liw o śc i u k ry w a ją c e g o  s ię  z a rz ą d z ić  i 
w raz ie  u ję c ia  go  S ąd o w i n a sz e m u , lu b  in n a  m u 
b liż szem u  z p o w o łan iem  s ię  n a  n in ie jsze  o b w ie ­
szczen ie  d o s taw ić  z e c h c ia ły .

J a n ó w  d . 19 (3 1 )  P a ź d z ie rn ik a  1 8 6 2  r .
S ęd z ia  P rez y d u ją c y , P rz e g a liń s k i.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 53 94)
Z ag in ą ł dow ód depozytow y B an k u  pod N r. 

90438  na  rs. 17 5 0 0 , w ak c jach  Kolei Ż elaznej 
W arazaw sko-B ydgosk iej w ydany, o czem  już s to ­
sowne zastrzeżenie w B anku  uezynioDe zostało .

Z n a lazca  dow ód ten  zechce złożyć do K an to ru  
B anku Polskiego.

(N . D . 5 9 3 6 ) D o  dz isie jszeg o  N ru  D z ie n n ik a  
P o w sz e c h n e g o  d o łą c z a  się  T a b e la  w y g ra n y c h
4  k la sy  100 L o te r ji  K lasy czn ej K ró le s tw a  P o l ­
s k ie g o .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


